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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

Podwyżka podatku dochodowego
wedle projektu rządowego

O bciążenia, jaKie z ra^ji zrow- 
n ow aiam a budżetu spadną na u- 
rzędnlków państw ow ych w form ie 
poaatku specjalnego, są  już do­
kładnie znane z  ogłoszonego wczo 
raj dekretu Jakie natom iast spa­
dną ob ciążen ia  na innych praco­
w ników  t. j. urzędników  i robot­
ników pryw atnych , a rów riez  (do 
datłcowo jeszcze) na tych  praco­
wników  publicznych, którzy opła­
cają se sw ych  w ynagrodzeń  po­
datek duchoduwy ?

W edle proiektu przygc to warte­
go na w czorajszą  radę m im strów

N A SZE  A B C

R o z r u c h y  w  K a i r z e
(w ) W K airze, s to licy  E giptu, 

wybuchły rozruchy o charakte­
rze w yraźnie nacjonalistycznym  
i przeciw angielsk im . W alki u licz  
n e trw ały  przez k ilk anaście go- 
dzin i  o b ltic ie  la ła  się  krew

R uch narodow y w  E gip cie za- 
da przyw rócenia całkow itej n ie ­
zaw is ło śc i E giptu  od A n glji, zm ia  
ny konstytucji i w ycofan ia  wojsk  
an gielsk ich . E gip t dziś je st  w ła ­
śc iw ie  pod angielskim  protekto­
ratem . Z n iesien ie tego  protekto­
ratu pozbaw iłoby A nglję w ładzy  
nad kanałem  SuezKim, w yaarioby  
jej z  ręki klucz do Indyj.

T eraz coraz bat dziej zrozu­
m iałe sta je  s ię  zaniepokojenie  
A nglji zam .aram i W ioch. A nglja  
n ie  m oże pozw olić, aby odebra­
no jej p ierw szeństw o na morzu 
Śródziem nem  gdyż m erze Śród­
ziem ne je s t  punktem  węzluwym  
im pefjum  b rytyjsk iego i bez nie 
go n ie  m ożna rządzić azjatyckie  
mi i au stra lijsk iem i kolon jami. 
A nglja jednakże n ie  może iść  na  
w ojnę z  W łocham i a lo  w łaśn ie  
dlatego, że  taka w ojna groziłaby  
nieobliczalnemu konsekw encjam i 
w postaci rew olucji w E gipcie a 
kjo wie, m oże naw et i w  Indrach.

R ozruchy w Kairze tłum aczą  
nam zarów no przen iesien ie ca łe­
go  ciężaru  polityki anty - w ło­
sk iej A nglji n a  teren  Ligi N aro­
dów, jak i fakt, że w odbyw ają­
cych s ię  w la śm e wyborach do 
parlam entu an g ielsk iego  giów - 
nem h asltm  rządzącego nhuzu 
konserw atystów , um ieszczonem  na 
w szystkich p lakatach i w przem ó­
wieniach je s t  słow o: pokój.

N ie jest rzeczą ła tw ą  rząaze- 
nie czw artą częścią  św iata  i w iel 
ką ilo śc ią  ludów  w  okresie dzie- 
jów, w  którym na pierw szy plan 
zjaw isk społecznych w ybija s ię  
w zrost św iadom ości narodowej.

P ie rw s za  serja d e k re tu w
ogłoszona w dniu wczorajszym

W czora j 15 b. m. w  Dzienniku  
U staw  N r . 82 zostało ogłoszo­
nych pięć p ierwszych dełcretów o- 
szczę-dnościowyoh, uchwalonych  
przez Radę M in istrów  w ubiegłą  
sobotę, a m ianow icie: o spec ja l­
nym podatku od wymagrodzer wy  
placanych z funduszów  publicz­
nych, o obniżeniu kom ornego i 
zmianie ustaw y o ochronie loka­
torów, o podatku cd lokaii, o 
zm ianie dekretu z 24 październi­
ka 1934 w  spraw ie  popraw y go ­
spodarki i finansów  związków sa ­
m orządowych i o zm ianie ustawy 
z 24 marca 1933 w  spraw ie u łat­
w ień  d la instytucyj kredyto­
wych, przyznających dłużnikom  
ulgi w  zakresie w ierzytelności roi 
niczych.

P o d a t e k  s p e c j a l n y

N a jw ażn ie jsze  postanowienia  
dotyczące podatku specjalnego  
podaw aliśm y ju ż  w  num erach po­
przednich, d latego m e będziemy 
ich powtarzali. Ograniczym y się 
tylko, z braku m .ejsca, do w ska­
zania na pewne postanowienia, 
dotąd jeszcze nieznane, lub też 
zmian, jak ie w  ostatecznej redak­
cji zaszły w  stosunku do tego, co 
dotąd ogłaszano.

I tak więc specjalnem u podat­
kowi pod legają godnie z p ierw o­
tnym projektem M in. Skarbu, w y ­
nagrodzenia w ypłacane przez: 1 ) 
skarb państwa i skarb śląsk ;, 2 ) 
państw ow a monopole, banki, 
przedsiębiorstwa, fundusze, zakła 
dy i instytucje, 3 ) zw iązki samo­
rządu gospodarczego i zawodowe­
go oraz przedsiębiorstw a, zakłady  
i instytucje tych związków, 4) 
praw no - publiczne zakłady ubez­
pieczeń, 5 ) Bank Polski.

Nadto objęto podalk  em także 
sam orząd terytorialny, co do któ­

rego projektowane było p ierw ot­
nie odmienne uregu low anie sp ra ­
wy, tak że dekret obecny odnosi 
Bię także do: zw iązków  sam orzą­
du terytorjainego, zw iązków  m ię­
dzykom unalnych (ce low ych ), o- 
la z  przedsiębiorstw , banków, za­
k ładów  i instytucyj tych zw iąz ­
ków, a także Zw iązku rew izy jne­
go sam orządu terytorialnego, ko­
m unalnych kas oszczędności i 
banków komunalnych.

Od opłacania podatku uwolnio­
ne są, jak  to ju ż  donosniśmy, w y ­
nagrodzenia najniższe t. j. te, któ 
rych łączna sum a bez jakichkol 
wiek potrąceń, w ypłacona przez 
poszczególną w ładzę, urząd, przed  
siębiorstwo, zakład, instytucję  
i t. p., nie p rzekracza: a )  10 0  zł. 
m iesięcznie przy w ynagrodze­
niach. od których nie opłaca się 
podatku dochodowego o raz opłat 
em erytalnych lub składek ubez­
pieczeniowych, 6 ) 1 1 0  zł. m ies.ę- 
eznie przy w ynagrodzeniach, któ­
re pod legają  tym ob ązemum lub  
niektórym z nich.

Następnie, zgodnie z projektem  
Min. Skcrbu. wyłączone są zao­
patrzenia w eteranów  povrstań na­
rodowych i w dów  po nich, zao­
patrzenia b skazańców politycz­
nych oraz w dow  1 sierot po nich, 
pensje zwńązane z orderam i v ir- 
tuti M ilita ri i Krzyżem  zasługi 
za dzielność, zaopatrzenia osób 
szczególnie zasłużonych oraz w y ­
jątkowe zaopatrzenia nieaparte  
na innych tytułach prawnych.

N adto  zaś w yjęte spod obecne­
go dekretu zaopatrzenia inw alidz­
kie oraz św iadczenia i zaopatrze­
nia z tytułu ubezpieczeń społecz­
nych lub opieki społecznej —  
ale z wyjątkiem  ubezpieczenia 
pracowników  um ysłowych Renty

Zwycięstwo topwwatystów
w  w y b o r a c h  d o  p a r l a m e n t u  a n g i e l s k i e g o

L O N D Y N , 14. 11. ( r V T ) .  Leka  
le wyborcze otwarto o godz . ra ­
no. Obliczan ie głosow  rozpocznie 
się po godz. 2 1 -e j, o której i skale 
wyborcze zostaną zamknięte. IV 
całej stolicy panuje spoko.., ulice 
m ają norm alny wygląd.

31 M ILJ . W Y B O R C Ó W

Uderz? nadzwyczaj wysoka  
frekw en c ja  wyborców' Zarejestro  
wano 31 m iljonów . 305 tysięcy wy  
borców’, z czego 1-1 m iljonów  700 
tysięcy mężczyzn i 16 m iljonów  
605 tysięcy kobiet.

P U Z E W ID Y W  A -M  A

L O N D Y N , 11. 11. ( P A T ; .  W  ko 
łach  politycznych przew aża pc 
gląd , że rząd otrzyma większość  
około 150 m andatów. T ow arzy ­
stwo asekuracyjne L loyda p rzy j­
muje zaKłady wyborcze- Osoby, 
które zaaseku rowały się przeciw ­
ko większości* rządowrej nieprze- 
kraczaiącej 150 m andatów, otrzy  
m ają prem je w  wysokiśti 35 nroc. 
w razie gdyby rząd n it dobył tej 
większości.

L O N D Y N , 14.11 (P A T ) .  —  W y  
bory  w  stolicy odbyły się w  zupel- 
nym spokoju. P ierw sze wyniki zo­
staną zakom unikowane najpierw ' 
królow i, który znajdu je  się w  swi j 
rezydencji w  Sandrigham . Król 
polecił, ażeby do godziny 1 2 -ej w

nocy in form owano go o przebiegu  

wyborów'.

K O N S E R W A T Y Ś C I z09 
M A N D A T Ó W  

L A B O U R  - P A R T Y  —  88 
L O N D Y N , 15.11. (P A T ) .  W yn i­

ki w yborów  do godziny 14-t-j były  
następu jące: konserwatyści —
209 mandatów, L abou r P a rtv  —  
88 , libera łow ie  narodowa (S im o­

na ) —  13, liberałow ie opozycyjni 
(S am u e la ) —  9, narodow a L a ­
bour Party  (M acD onald  i )  —  6 
dziki —  1 .

L abou r P a rty  zyskała dotych­
czas 51 nowych m andatów w  sto­
sunku do poprzednich w vborów , 
straciła zaś — -4 konserwatyści 
zyskali —  5, stracili 39. W ięk ­
szość rządow a ma dotychczas 231 
mandatów.

N a  tir o d a  l i t e r a c k a  N o b l a
nie została w  tym roku przyznana

S Z T O K H O L M , 14.11 (P A T ) ,  —  
N ag ro d a  literacka N o b la  nio zo­
stała w  tym roku przyznana Przy  
znanie je j zostało odłożone do ro 
ku przyszłego.

Tego rodzaju  odroczenie nagro­
dy miało m iejsce w dziejach fun ­
dacji N ob la  ju ż  czterokrotne. N a  
grody literackie posunięte z 
popi*zednich lat o trzym ali: Ro-
main Rolland, H enri Bergson, 
Carl Spitteler i G razia Deledda.

Nieprzy znana została wogóle je  
dynie nagroda za rok 1914.

S Z T O K H O L M , 14 11 (P A T )  —  
Nagrodę  N ob la  w  dziale fizyk, za 
1935 rok otrzym ał p ro fesor Chad- 
wick 7- uniwersytetu w  Cam brid ­
ge

N A t  R O D A  W  D Z IA L E  CHEMJT
SZT O h  H O L M , 14.11. (P A T ) .  

N agrodę  N ob la  w  dziale chemji 
za 1935 rok przyznano pro fesoro ­
wi Joliot i jego  małżonce Irenic- 
Curie - Joliot (córce śp. M arji 
Curie - Sk łodow sk iej).

P o w ó d ź  mija
w e  F r a n c j i

M A R S Y L IA  14.11. (P A T ; .  Pc 
praw a sytuacji atm osferycznej pc 
zw ala  mieć nadzieje, że powódź  
która dała się dotkliwie we zna­
ki F ran c ji południowej, szybko 
minie. Straty, w yw ołane dotych 
07.A? prz< z. powódź, są znaez.ne.

przez m inisterstw'o skarbu  
tw ierazonego przez komitet eko­
nom. czny, postanow iono: 1 ; ob­
jąć  podatk.em  dochodowym  u w o l­
nione od niego dotychczas docho­
dy ponad 1.500 do 2.500 zł. rocz­
nie, 2 ) znieść dodatek kryz\sowy  
przy dochodach ponad 2.500 zł.

i za - rocznie, a natom iast dotychczaso­
wa stawki podatkowa zwnęicszyć o 
100 proc W  ten sposób otrzym u­
jem y następu jącą tabelę dochodu 
rocznegj oraz jego  opodatkowania  
dotychczasowego (w ra z  z dodat­
kiem kryzysw ym ) i nowTej skali 
podatkow ej:

zatem, w ypłacane pracownikom  
umysłowym oraz wdowom  i siero­
tom po nich, o ile przekraczają  
miesięcznie 1 1 0  zł., będą obłożone 
podatkiem specjalnym .

Skala podatku wyższa dla pań­
stwowych pracow ników  etatowych  
nieoplacających podatku ani skła  
dek em erytalnych, a niższa dla 
wszystkich innych pracowników' 
jest taka sama, jak  ją  przedwczo­
ra j ogłaszaliśm y.

Zgodnie rów nież z dotychczaso- 
wcm i zapowiedziam i, podatek spe­
cja lny ma obow iązywać na 25 
miesięcy, t. j.  od 1  grudn ia  1935 
do 31 grudn ia  1927. Do+yczy on 
w ynagrodzeń : 1 ) wypłacanych we  
wspom nianym  czasie bez względu  
na to, za jak i czas p rzypada ją  (a  
więc i spóźnionych w ypłat za mie 
siące poprzedn ie ), 2 ) w yp łaca ­
nych za wsnom niany czas bez 
w zględu na to, kiedy nastąpi w y ­
p łata (t. j. choćby nastąpiła w  
roku 1938).

T er przepis pozostaw ia w  nie­
pewności spraw ę em erytur i nale­
ży spodziewać się. że rozporządzę 
•me wykonawcze tę spraw ę w y ja ­
śni. Z brzm ienia bowiem  dekre­
tu wynikałoby, że ju ż  em erytury  
za listopad 1935 (p łatne, jak  w ia ­
domo, spoczątkiem g ru d n ia ) będą 

uszczuplone o kwotę nowego po­
datku oraz, że z? grudzień 1937 
będzie rów nież potrącony podatek  
specja lny w  styczniu 1938. W  ta­
kim razie jednak emeryci by liby  
potraktowani gorzej od p racow ­
ników czynnych, bo podlegliby po 
datkowi specjalnem u przez okres 
nie 25 ale 26 miesięcy.

K o m o r n e

Dekret o obniżce komornego 
zgodny jest z tem, co ju ż  dotąd o- 
głaszano, a wiec w prow adza ob­
niżkę 15 proc. w  m ieszkaniach 3- 
izbowycb ( 2 -pokojow ych ) i mniej 
szych, a 10  proc. w7 innych loka­
lach. O bow iązyw ać bedzie ta ob­
niżka w  ciągu 2  lat, od 1  grudnia  
1935 r. do 30 listopada 1937 i od­
nosić się bedzie do budynków pod 
legających  ustaw ie o ochronie lo 
katorów, nadto zaś także do bu ­
dynków należących do skarbu  
państwa, banków  państwowych, 
sam orządu terytorjainego, zakła­
dów ubezpieczeń społecznych i 
innych instytucyj praw’a publicz­
nego —  choćby ochronie lokator­
skiej nic podlegały (a  w ięc w  tym 
wrypadku także w domach no­
w y ch ).

Równocześnie wyjęto spod dzia­
łan ia  ustawy o ochronie lokato­
rów m ieszkania 6-pokojow e i w ię ­
ksze oraz lokale przedsiębiorstw  
handlowych i przem ysłowych z 
wyjątkiem  tych, które przy podat 
ku przem ysłowym  zs rok 1935 zo­
stały zaliczone do IV  kategorji 
handlow ej lub  V I  i VIII katego­
rji przem ysłowej.

Obniżkę komornego oblicza się 
w budynkach podlegających o- 
chronie lokatorskiej wedle t. zw. 
podstawowego komornego, w  no­
mach zaś należących do zakładów  
ubezpieczeń społecznych —  w edle  
komornego płaconego w  grudniu  
1934. A  więc, jeś li komorne w 
tym roku uległo ju ż  znaczniej­
szej obniżce, niż przew iduje de­
kret, to dalszej obniżk. niema —  
ewentualnie następuje w yrów na­
nie do norm przewidzianych w de 
krecie, o ileby dotychczasowa ob­
niżka była mniejsza. Natom iast  
oo do innych budynków należą-

Płaca roczna Dotych-
eze" Obecnie podwy.cka ’ 

w' proc. dochodn
ponaa 1.500 ao 1.600 — 1 ,0 % 1 ,0 %

W 1.600 łl 1  700 — 1 , 2  „ 1 ,2
1 ‘ II 1.700 1.800 — 1.4 1,4 „

•I 1 .8 0 0 »» 1.900 — 1 ,6  „ 1 ,6  „
»l 1.900 It 2 ,0 0 0 — 1 ,8  „ 1 .8
II 2-000 it 2 .10 0 2  0 „ 2 ,0  „
II 2.10C ft 2 .2 0 0 — 2 ,2  , 2 .2  „
I* 2 .2 0 0 *• 2.300 — 2,4 „ 2 , 1  „
II 2.300 2.400 — 2 .6  „ 2 ,6  „ •
II 2.400 ti 2.500 *

2 ,8  „ 2 ,8
• I 2.500 »» 2.600 2 ,0 % 3.0 ,. 1 0  „
II 2.600 fi 2.7u0 2 , 1  „ 3,2 „ 1 , 1  ,.
♦l 2.700 li 2.800 o O •> °  44 - |ł 1 .2  ..
♦I 2.800 *• 2.900 2,3 „ 3,6 „ 1.3 „
H 2.900 »ł 3.0OO 2.4 „ 3,8 1,4 „
>1 3.000 »> 3.100 2,5 „ 4,0 „ 15  „
II 3.100 ii 3.200 2.6  , 4.2 „ 1 ,6  „
II 3.200 a 3 400 2,7 „ 4-4 „ 1.7 „

3.400 li 3.600 2 .8  „ 4,6 „ 1 .8  ,.
II 3.600 i* 3.800 3,4 „ 4.8 „ 1.4
ll 3.800 li 4.000 3,5 „ 5,0 „ U5 „
II 4.0u0 i» 4.200 3.6 „ 5,2 „ 1 ,6  „
• » 4.200 »• 4.400 3,7 „ 5.4 „ 1.7 „
H 4.400 li 4.800 3,8 „ 5.6 „ 18  „
II 4.800 5.200 3,9 „ 5,8 „ 1.9
»» 5.200 ii 5-600 4,0 „ . 6,0  „ 2 ,0  „
II E .600 «! 6.000 4.1 „ 6.2 2  1 II
II 6.000 II 6.400 4,2 „ 6,4 „ 2 tt
II 6.400 II 6.800 4.3 „ 6,6  „ 2,3
II 6-800 II 7 200 4,4 „ 6,8  „ 2,4
II 7 200 7.600 4,5 „ 7,0 „ 2,5 „
tl 7.600 II 8 .0 0 D 4,6 „ 7,2 „ 2 .6  „
n 8.000 II 8.800 4.9 „ 7,8 „ 2,9
•» 8.800 9.600 5-1 „ 8,2  „ 3,1 „
f» 9.6U0 II 10.400 5,3 „ 8,6  „ 3,3 „
łl 10.400 II 1 1 .2 0 0 6,6  „ 9 2 II 2 ,6  „
ti 1 1 .2 0 0 •1 12 .0 0 0 6,9 „ 2 ,8  „ 2,9 ,.

P O D  W Y Ż K A  P O D A T K U

.D O C H O D O W E G O

Dalsze stopnie skali podatko­
w e j opuszczamy, przytaczając tyl­
ko przykładowo, że pensje ponad 
2.00C zl. miesięcznie, opodatko­
wane dotąd wre<Ile skali ln .6 proc., 
opłacać będa . obecnie podatek 
17,2 proc. czyli o 6,6 proc. docho­
du w ięcej, pcmad 10 .0 0 0  zł. mie 
sięcznie zamiast dotychezaso 
wych 24 proc. płaęić będą 38 
proc., a ponad 20.000  zamiast do­

tychczasowych 34 proc. —  50 
proc.

Podana przez nas tabela odno­
si się tylko do dochodów niefun- 
clowanyct ,(t . j. wynagrodzeń - za 
pracę ; P rzy  dochodach fu ndow a­
nych ma również odpaść dodatek 
kryzysowy, a stawki dotychczaso­
we m ają uledz podwojeniu .

W  postanowieniach tych m ożli­
we są oczywiście jeszcze zmiany, 
o ile Rada M in istrów  projektu  
Min. Skarbu nie zatwierdzi, ale 
uztfs za konieczne wprowadzenie  
w nim pewnych poprawek.

A l e k s a n d e r  S w i ę t c t M w s k i
r c p r z y j m u j e  „ w a w r z y n u

Redakcja „ A B C "  otrzym ała chowskiego: 
wczoraj poniższy list od znakom- Szanowny  
tego pisarza, A leksandra Święto-

i i

Grypa dziesiątkuje
l u d n o ś ć  n a  A l a s c e

M O N T R E A L , 14.11 (P A T ;  —  
Doktór Rabinowicz, który pow ró ­
cił z A lask i opowiada, że grypa  
dziesiątkuje ludność tubylczą, zlo 
żoną przew ażnie z Eskim osów. Ca 
łe w ioski zostały naskutek epide­
m ii całkowicie wyludnione.

Zdaniem  doktoi a błednem jest 
przypuszczenie, że bardzo niska 
tem peratura zab ija  zarazki gry-

py.

Pan ie  Redaktorze. 
Dow iadu ję się z gazety Pańskiej 
że Akadem ja Literatury  ma mni< 
również obdarzyć swym  znakim  
honorowym  oraz że w  prasie u- 
pominano się o „krzyw dę", w y ­
rządzoną w'ielu pominiętym w  
tym zaszczyrcie. Pon iew aż ja  tego 
„złotego wawrz\-nu“ nie przyjmę, 
pozostaje przeto jeden jego  eg- 
zeplarz niezużytkowany, którym  
można ozdobić kogokolwiek, n a j­
bardziej czującego się ponrzyw  
dzonym.

Łączę wyrazu szacunku
A. Świętochowski. 

Gołotczyzna) 1 4  listonada 1935 r.

cyeh do państwa i instytucyj p ra ­
wa publicznego, nie określa de­
kret, Które komorne ma służyć za 
podstawę obunżki —  przypuszczać  
więc należ}', że komorne płacone 
obecnie, t. j. ustalone za listopad  
1935

Dekret nie odnosi się do tych 
wypadków, w  których już  dotych­
czasowy tekst ustawy o ochronie 
lokatorów pozw alał na norm owa­
nie komornego w edle swobodnej 
um owy (np . przy m ieszkaniach po 
wyżej 5 pokoi), a taksamo nie od­
nosi się do lokali w  domach sta­
rych, które obecnie zostają w y łą ­
czone spod ochrony N ie  odnosi 
się też oczywista do domów no­
wych, o ile nie należą do instytu­
cyj p raw a publicznego. Jedyna u l­
ga  dla )okali, które obecnie prze­
staną podlegać ochronie lokator­
skiej, iest ta, że w ynajm ujący  (t. 
j. w łaściciel dom u) nie może wy­
powiedzieć m ieszkania na termin  
wcześniejszy, nż 30 czerwca 1936,

a lokalu handlowego lub przem y­
słowego na termin przed 30 w rze­
śnia 1936.

O c h r o n a  l o k a t o r o w

Dekret w prow adza jednak dal­
sze jeszcze zm iany w  ustaw ie o 
ochio-nie lokatorów. N a jw a żn ie j­
sza z nich jest ta, że lokale, co do 
których um owa najm u skończy 
się po dniu 31 grudn ia  1937. p rze ­
staną podpadać ochronie lokator­
skiej. W  ter. sposób, poczynając  
od roku 1938, ochrona lokatorska  
pozostanie tylko jako instytucja  
u lega jąca stopniowej likw idacji.

D ru gą  w ażną zm ianą jest zjiie- 
3 ienie dotychczasowych urzędów  
rozjemczych d la sp raw  najm u, 
których kompetencja przechodzi 
na sądy zwycza jne, Inne zmiany, 
w piow adzone przez dekret do u- 
stawy z roku 1924, przedstaw im y  
w jutrzejszym  num erze —  rów ­
nie jak  i nowe postanow ien ia o 
podatku lokalowym
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Przestaniemy eksportować do Włoch
S a n k c je  L i g i  N a r o d ó w  w c h o d z ą  w  ż y c i e

Ż dniem 18 b. m , w  którym  
wchodzą w  życie sankcje gospo­
darcze przeciw  W iochom , nastąm  
zam arcie polsko - w łoskiej' w y ­
m iany handlowej. W  roku bieżą­
cym tranzakcje handlowe między 
Polską a W łocnam i były  dość ozy 
wionę W  okresie od 1 stycznia do 
1 październ ika 1935 przywóz to­
w arów  wtoskich do Polski w y ­
niósł około 20 m iljonów  złotych, 
w yw óz tow arów  polskich do 
W łoch  około 23 m iljonów  złotych 
N a jw ażn ie jsza  pozycję w  w j wo­
zie polskim stanow ił węgiel na 
sum ę 19 m iljonów  złotych.

W skutek przyłączenia się P i l ­
ski do sankcyj gospodarczych  
przeciw  W łochom  ustanie p rzy ­
wóz tow arów  włoskich, w śród  
których pow ażną pozycję za jm o­
w a ły  owoce południowe, ja k  po­
m arańcze, cytryny, oliwki i w  - 
nogrona, w yroby  jedw abne, m a­
szyny i przybory elektrotechnicz­
ne.

N a jw ięk szą  pozycję w  imporcie 
z W łoch  stanow ił tytoń, k tó iy  na 
mocy znanej um owy pożyczkowej 
sprow adzany by ł corocznie w  ilo­
ści 3 m iljonów  kg. w artośc i oko­
ło 11 m iljonów  złotych. W obec  
sankcyj przywóz tytoniu w łoskie  
go odpadnie.

P oI sko - w łosk ie s-toaunk han ­
dlowe ogran iczą  się w  okresie 
sankcyj tylko do sprow adzania  
części sam ochodowych z fabryk; 
w łosk ie j „ F ia t "  craz do ostatecz­
nego u regu low an ia  w ęglem  należ­
ności za budow any w  T rjeśc .e  
statek „B ato ry ".

Jak podaje  agencja „ Isk ra ", w  
wykonaniu zobow iązania Polski, 
w ynikającego z art. 16-go Paktu  
L ig i i w  myśl propozycji komite­
tu koordynacyjnego o sankcjach  
finansow ych przeciw  W łochom  —  
wydany zostanie dekret Prezyden  
ta Rzplitej w  spraw ie  wykonania  
art. 16-gc Paktu L ig i.

W ed le  projektu , dekret zakazy­

wać będzie dokonywanie na ob­
szarze Rzplitej następujących  
czynności: udzielania wszelkich  
pożyczek rządowi w łoskiem u oraz  
dokonywania wszelkich subskryp- 
cyj pożyczek em itowanych we  
W łoszech, lub  gdzieindziej bezpo 
średnio, czy pośrednio przez rząd  
włoski, udzielania w szelkich  k re ­
dytów  bankowych, przem ysłowych  
handiow j ch tow arow ych i in­
nych, przeznaczonych bezpośred­
nio lub puśrednio d la  rządu w ło ­
skiego oraz w ykonyw ania w  jak i­
kolwiek sposób um ów o pożyczki, 
przyznane bezpośrednio lub pośre 
dnio rządow i włoskiem u przed  
wejściem  w  życie tego dek retu ; 
udzielania wszelkich pożyczek, 
przeznaczonych bezpośrednio lub  
pośrednio dla m ających siedzibę 
na obszarze państw a włoskiego, 
zw iązków i instytucyj publicz­
nych, lub  obób fizycznych —  czy 
prawnych, o raz dokonywania  
wszelkich subskrypcyj- takich po­

życzek, em itowanych w e W ło ­
szech, lub gd z ie in d z ie j; udziela­
nia wszelkicn kredytów banko­
wych, przem ysłowych, handlo­
wych, tow arow ych i innych, prze  
znaczonych bezpośrednio, lub  po­
średnio d la tego rodzaju instytu­
cyj, lub osób oraz w ykonyw ania  
w  jakikolw iek sposób wszelkich  
umów o pożyczki, przyznane im  
bezpośrednio lub pośrednio, przed  
wejścipm  w  życie tego dek retu ; 
•wreszcie em itowania nkcyj lub  
też w zyw an ia  do uczestnictwa ka ­
p ita łów  na rzecz tych instytucyj, 
lub osób oraz subskrybowania  
wszelkich tego rodzaju  akcyj w ło  
skich.

Pro jek t dekretu przew iduje, ie  
kto w ykracza .nawet nieum yślnie, 
przeciwko tym postanowieniom , 
podlega karze aresztu do roku,

OatatnEe dni

Ponad pól tysiata zaaónrieó!
S u b s k r y p c j a  1 0  d r z e w o r y t ó w  p o k r y t a

Zaledw ie  trzy dni pozostało  
do zam knięcia subskrypcji, toteż 
Kupony n ap ływ a ją  coraz gęściej. 
W czo ra j popołudniu w  G-tym dniu  
subskrypcji zanotowaliśm y 590 
zam ówień. Jak w ykazała  prakty­
ka poprzednich subskrypcyj— by ­
ły one zamykane liczbam i ponad 
1600 i ponad 1300 —  w  ciągu  
dni ostatnich nap ływ a dw a razy  
tyle zamówień, co w  ciągu p ie rw ­
szej połowy trw an ia  akcji.

Toteż n iew ątp liw ie , drzewory  
ty, które w  tej chw ili me są je ­
szcze pokryte, zyskają w y ,naganą  
ilość 20 zam ówień bardzo szybko. 
Dośw iadczenie uczy-, iż czytelnicy 
m ogą zg łaszać zam ówienia na  
drzeworyty znajdu jące się, w  ta­
belce na dalszych m iejscach z zu

lub karze grzywny, albo obu tym 'p e łn ą  ufnością, iż będą one pokry
karom łącznie. Soraw y  o te prze­
stępstwa należeć m iią  do w łaści­
wości sądów  okręgowych.

te i sprzedane po znizonej cenie. 
~ Drzeworyt Chroslowskiego, po­
kryty blisko sześciokrotnie, prze-

w z m o ż o n a  a k t y w n o ś ć  n=s w s z y s t k i c h  f r o n t a c h

Sparaliżowane plany negusa
oskrzydSer.ia wojsk

R Z Y M  14.11 (P A T ).,  —  „Gior- 
nale d T ta lia " w korespondencji z 
frontu donosi, że p lan  negusa  
przew idyw a ł w ciągn ięcie lewego  
skrzydła W łochów  do M akalle , na 
stępnie przerzucenie przez rzekę 
Takazze silnej s rm ji abisyńskiej, 
któraby zaatakow ała włoskie p ra ­
we skrzydło na północ od gór Tem  
bien.

P rzep raw o  w ojsk  abisyńskich  
przez rzekę Takazze odbyć się 
m iała pod Addi - A itehet, M aitim  
het i A dd i -  Rassi. B udow a mo­
stów  na rzece Takazze trw a ła  już

KOMUNALNA KASA OSZCZĘNOSC1 pow, Warsr.
K . K . O .

PuOilarn* bezpieczeństwo 
lokat i wkładówWar-zawa, Zgocn 7

Omach własny . . . .
34.712 kslą eczek .—  23.507 856 wkładów 

Obró* -oczny: 120 mG o r iw  Z* —  Oulziny czynności: 8 ) ł  rano--7A  p-> 
ooł. (b< z przerwy)-. Tajemnica wkładuw ustawowo zastrre/ona K'.ią- 
teczkf:’ imienne, ra okaziciela i za haSletn. Pożyczk' pod zastaw w;w>- 
rów. -a  hipoteki . weksie R-ki czekowe Skarbonki —  gratis. Ul. Zgoda 7

(ró g  Złotej).

cd p ierw szego września. W szyst-1 N a  froncie północnym  w edł lg  
kie jednak  próby nie dały rezul-1 in form acyj w łoskich, odbywały
tatów  spowodu silnego prądu rze 
ki. Sprowadzono wów czas na 90 
m ułach z niebieskiego N ilu  p ro ­
my i tratwy, któremi p rzep raw ia ­
no nocą ludzi, broń i amunfeję.

W  ciągu dnia lotnicy w łoscy nie 
m ogli dostrzec na Takazze żad­
nych podejrzanych ob jaw ów , do­
piero, gdy transporty abisyńskie  
zaczęto p rzepraw iać  nietylko no­
cą, lecz również w  ciągu  dnia, do 
wództwo w łoskie, otrzym awszy  
odpow iednie m eldunki od lotrn- 
ków, zarządziło operację w o jsk  
gen. M arav igna , który natych­
m iast za ją ł m iejscowość Selacla- 
ca (n a  zachód od A k su m ), oraz  
okupował kilka pozycyj nad rze­
ką Takazze, kontrolując dw a p rzrj 
ścia w bród  w  okolicach A dd i - A>- 
trhet i M ai -  Tim het. Un iem ożli­
w iło to Abisyóczykom  dokonanie  
m anew ru oskrzydlającego i spara  
lęźowało p lany negusa.

Dzi & przemawia

W procesie o „rewolucję" w Kowiesach
W. dniu w czorajszym  proces o 

„rew o lu c ję "  w  K ow iesach  w kro ­
czył w  końcowe stadjum . Zakoń­
czono badan ie  wszystkich św iad ­
ków  oskarżenia oraz przesłucha­
no św iadkw ó odwodowych.

Spośród św iadków  obkarżenia  
najciekawsze były zeznania komi­
sarza  Leskiego, kom endanta po­
w iatow ego  P . P . w  Sk iern iew i­
cach

W  dniu w yborów  został on po­
w iadom iony przez komendanta 
posterunku w  W o li Pękoszewskiej 
że nieznani osobnicy ro zb ra ja ją  
ludzi, posiadających  b roń  lega l­
nie i sytuacja  jest groźna, U da ł 
się w ięc do W o li Pękoszcwskiej, 
a następnie do Chojnatki, gdzie 
po rrzybyc iu  pod lokal kom isji 
w yborczej zauważono grupę lu­
dzi z Gąskiew iczcm  na czele. 
Szybko przystąpił ao akcji, roz­
począł rew iz je  1 aresztowania.

O „rew o lucy jnym " nastroju o-

K o i n r
c h o r o b a  p r z e j ś c i o w y c h  p ó r  r o k u

Dla wielu osób katar jest nieunik­
nionym objawem towarzyszącym 
przy przejściowych okresach nor ro­
ku Że katar w Istocie swej jeat wła 
ściwie chorobą, o tem nikt nie po­
myśli Wprawdzie postępowanie ‘ a- 
kie jest usprawiedliwione zr wzglę­
du na to, że zwykle kata- nie przy­
biera cech poważniejszej chiroby, - 
z drugiej jednak strony zaniedbanie 
może się stać źródłem poważni risze- 
go cierpienia. Dlatego też powinno 
się nie lekceważyć kataru, a prze­
ciwnie stosować środki zapobiegawr 
cze, aby ni, dopuścić do stanu zapal­
nego w gardle, zapalenia migdalkćw 
lub ropienia w zatokach czołowych. 
Chcąc z powodzeniem zwalcza- ka­
tar wystarczy zażyć pare tabletek 
Aspirmy, któro dzięki awtj własno­
ści wyw dywania potów łatwo usuwa 
lżejsze przeziębienia.

Przy tej sposobności warto zazna­
czyć, ie Aspirina jest obecnie prepa­
ratem krajowym. Wyrabiana jest W 
Polsce, ściśle weolug przepisu fabry­
ki Bayer.

skarżonych najlep ie j św iadczy  
fakt, że kom. Łask i z dwom a po­
sterunkowym i jedynie zrew ido­
w a ł i zatrzym ał 16-tu uzbro jo ­
nych „rew o luc jon istów ".

W  trakcie rew iz ji i zatrzym y­
w an ia  m iało m iejsce tragiczne  
zajście z ś. P- M rówczyńskim , 
którego, jak  wiadom o, jeden z po 
sterunkowych zsstrze liL  Jednak  
co do tego momentu zajść kom 
Laski nie udzielił Sądow i b liż ­
szych w y ja śr ień .

„ P O M O C "
D L A  A R E S Z T O W A N Y C H .

Po przeprow adzeniu aresztowań  
kom Łaoki udał się do pokcju, 
gdzie przebyw ali zatrzym ani i za­
czął robić wym ówki oskarż. Gąs- 
kiewiczowi, którego ju ż  znał u- 
przednio. Gąekiew icz wów czas  
m iał zapewnić zatrzym anych w  
obecności kom, Łaskiego, że za­
trzym anie ich ma charakter chw i­
lowy, gdyż w niedługim  czasie 
m iała nadejść pomoc, która ich u- 
wolni.

W  tem m iejscu oskai żony G ąs- 
kiewicz w y ja in ia . iż rzeczywiście  
podobnie w yraz ił się do zatrzym a­
nych, a le jedynie dlatego, by u- 
chronić siebie i innych od bicia  
przez  policję.

N a  zapytanie prokuratora kom. 
Łask i ośw iadczył, te .n a o g ó ł lud ­
ność gminy Kowiesy, gdzie m iały  
m iejsce wypadki, odznacza się o- 
pozycyjnem nastaw ien iem  do za­
m ierzeń i posuni°ć rządu.

Ś C IE ŻK O  W  A R E S Z C IE .
Św iadek oskarżenia Cabała, st. 

posterunkowy z R aw y M azow iec­
kiej, stw ierdził, że osk. Ścieżko po 
przybyciu do Rawy M azow ieckiej 
został zatrzym any w  areszcie p re ­
wencyjnym  od dnia 7 w rześn ia  
do dnia 9 w rześn ia 1935 r. i nie 
mógł brać udziału w  wypadkach  
w  dn.u 8 w rześnia .

Juko ostatni ze św iadków  oskar

żenią zeznawał nadkom isarz P. P  
Sitarz, który p rzedstaw ił sądowi 
nastro je panujące w  O N R  w  okre 
sie przedw i borczym T w ie rdz i! on 
że nastaw ien ie w  O N R  było „czyn 
ne", po 'ega jące  na gw ałtach  w y ­
borczych, niszczeniu urn wybór., 
dem olowaniu lokali wyborczych  
i t. p. Podobne wypadki, jak  w  Ko  
wiesach, były —  zdaniem  św iadka  
—  sprowokowane przez O N R  ró­
wnież na Pom orzu.

Skolei zbadano nielicznych  
św iadków  odwodowych, wobec te­
go, że większości ich obrona się 
zrzekła, uw ażając , że oświetlenie  
w ypadków  w  Kowiesach dane są 
dowi przez św iadków  oskarżenia  
całkowicie je j wystarczy.

Duży zawód zrobił obronie je ­
dynie św iadek M acie jew ski, prze­
ciwko któremu toczyło się docho­
dzenie w tej sam ej spraw ie , jed ­
nak spowodu jego  choroby psy­
chicznej, zostało umorzone. O ś­
w iadczył on m ianowicie, że nicze 
go sobie nie przypom ina i M irto  
w ysiłków  obrony fticzzgc nie uda­
ło się z niego wydobyć.

Dr. Butkiew icz z N ow ego  M ia ­
sta tw ierdził, że oskarżony Ścież­
ko był jednym  z nielicznych m ło­
dych członków Stronnictw a N aro  
dowego, który z chw ilą pow sta­
nia O N R  pozostał w  dalszym  cią 
gu w  Stronnictw ie. D r. Butkie­
wicz kategorycznie tw ierdził, iż 
znając oskarżonego Ścieżkę od kil 
ku lat, może zapewnić sąd, Iż ca­
la praca oskarżonego opiera ła  się 
jedynie na wskazówkach legalnej 
akcji Stronnictwa Narodow ego.

P R Z E M Ó W IE N IE
PR O K U R A T O R A .

Po w yczerpaniu listy św iadków, 
sąd zamknął postępowanie dowo­
dowe, zarządzając przerw ę w roz 
praw ie do dnia dzisiejszego, do 
godz, 9-ej rano.

Dziś przem aw iać będzie proku­
rator Kożuchowski, oraz obrona.

się ruchy ofensyw ne. Liczne pa­
trole w łoskie w yruszy ły  na w yw ia  
dy w  kierunku Saioa o Enderta  
na lewem  skrzydle, ku południo­
wym  stokom m asywu Tem bien w  
centrum  oraz na Scrive A d ie t na 
praw i it) skrzydle. Odgłosy strza­
łów  karabinów  m aszynowych do­
wodzą o licznych potyczkach i 
starciach. Abisyńczycy ufortyfiko  
w ali się bądź w  okopach, utworzo  
nych z kamieni, bądź w  dołach i 
row ach  zam askowanych chró- 
stem.

Poważniejsze starcie rozegra ło  
się na południe od M akalle.

O starciu  tem źródła w łosk ie in 
lo rm ują  jak  następu je ; w  odległo  
ści 30 kim na poludn.o-zachód  
od M akalle  w m ałej m iejscowości 
górskiej posuw ał się oddział arty ­
lerii górsk iej pod w odzą m ajora  
Delmonte, nie napotykając ni­
gdzie na upór. A skarysi eskortu­
jący muły, w iozące arm aty, śpie­
w ali piosenki wojenne. N a g le  po- 
sypaly się strzały. P a d ł maj >r Del 
monte i dw a juczne m uły W ys ła ­
no silne oddziały, szybko złożona 
z czarnych koszul i askarysów , ce 
lem oczyszczenia terenu. Do chw i­
li obecnej nie nadeszły jeszcze  
wiadom ości o w y ..jkach tej wy  
prawy.

Ze źródeł angielskich donoszą, 
że w  dniu dzisiejszym  po paro­
dniowych w alkach, w  których  
wzgórze A zb i (o  wysokości 800 me 
tró w ) przechodziło z rąk uo rąk, 
bataljon  askarisów  zdołał wy 
przeć ze w zgórza partyzantów  abi 
syńskich, tracąc 2 zabitych i 1 ra ­
nionego.

Specjalny w ysłann ik  niemieckie 
go b iu ra  in form acyjnego donosi 
z Asm ary, że W ło s i ro zw ija ją  go­
rączkową działalność w ojskow ą  
a okolicach A n ta lo  na południc  
od M akalle  Zda je  się nie ulegać  
w ątpliw ości, że Abisyńczycy kon 
centru ją swe głów ne siły  nie w  
pobliżu A m ba A ladz i, lecz w  oko­
licach Dessie.

N a  froncie południov ym we  
dług in form acji ze źródeł angiel 
skich w  dolinie rzeki T a fan  pod­
dało się W iochom  parę tys.eey A - 
bisyńczyków. Dowództwo abisyń­
skie zdecydowało wobec tego rzu ­
cić do w alk i znaczniejsze siły 
dla obrony dostępu do Dzid/igi i 
H arra ru . Ras N as ibu  udał Bie na 
front.

O operacjach lotniczych w łos­
kich donoszę źródła francuskie, 
że samolot w łoski rzuci! dziś 6 
bomb na D agahbur, ran iąc kobie­
tę i dziecko.

W  O gadenie bom bardowaniu z 
sam olotów uległo kilka m iejsco­
wości W  p row inc ji Siadno bom­
bardow ane byio glow ne m iasto—  
A ge ra  - Salam . Żadnych o fia r nie 
było.

kroczył już setkę zamówień, kilka 
krotpię pokryte są drzeworyt^  
Bartłom iejczyka i C ieślewskiego, 
a drzeworyt Goryńskiej i d rzew o­
ryt Podoski ago zgó^ą dwukrotnie. 
Do le j grupy zbliża się też drze­
w oryt Sopoćki, M rożewskiego, Du  
nm ówny i Krasnodębskiej - G ar- 
dowskiej.

Ogółem  pokrył ych jest 10 
drzeworytów , a jutro  liczba ta nn- 
pewno wzrośnie. N a jb liże j wym a­
ganej gran icy  pokryoja znajduje  
się ntcres-ujący drzew oryt Man  
teu ffla  i piękna pełna świeżości 
u jęcie i kolorystycznego uroku 
—  kom pozycja Salom ei H ładki 
p. t. „Wiosna*.

I l o ś ć  z a m ó w i e ń

W czo ra j do godz. 9-ej wieczo­
rem w płynęły  do redakcji nastę­
pujące zam ówienia na kuponach:

N a  di-zeworyt S tan isław a Ostoi 
Chrostowshiego p. t. „Zran iony  
je le ń " ;  (cena  8 z ł.) —  l i9  zamó 
wień.

N a  drzew oryt p re f. Edm unda  
Bartłom iejczyka p t. „W  lesie" 
(cena 12 z ł.) —  103 zam ówienia

N a  drzew oryt T adeuszr Cie- 
ślewskiego p t. „Kam  enne schód 
k '“ (cena 9 z ł.) —  62 zam ówienia

N a drzew oryt W ik to rji Goryb  
skiej p t. „Pstrokata an go ra " (ce  
na 0 zł.) —  46 zamówień.

N a  drzew oryt W iktora  Podo- 
skiego p. t. „N ad  m orzem " (cena  
IC z ł ) —  42 zam ówienia

Nr. drzew oryt Konstantego So- 
poćhi p. t. „Chrystus uśm ierzają­
cy bu rzę " (cena 7 z ł.) —  33 za ­
mówienia.

N a  drzew oryt Ste fana  M rożew  
skiego p. t- „Kościółek św . Jana"  
(cena 10 z ł ) —  32 zam ówienia.

N a  drzew oryt M a rji Dunin p. t- 
„M adonna" (cen j 10 zł.) —  3t za­
mówień

N a  drzeworyt B ogny K rasno ­
dębskiej - Gnrdow skiej p t. „Sta­
ry port" (cena 12 zł ) -—  3fl za ­
m ówień

N a  drzeworyt Tadeusza K uli 
siew itza  p. t. „M uzykanci" (cena  
(8  zł.) —  27 zamówień.

N a  drzew oryt Tadeusza M an t-  
u ff la  p. t, „W ąrszr.w a" (cena 10 
zł.) —  14 zam ówień.

N a  drzew oryt Salom ei H ładki

(cena
i

10 zł.) —p t. „W iosna "
12 zam ówień.

N a  drzew oryt K onrada Srzed- 
nickiego p. t, „Przed dw orkiem " 
(cena 8 zł.) —  10 zam ówień.

N a  drzeworyt M a r ji Rużyckiej 
p. t. „O brazek w ie jsk i" (cena 7 
zł.) —  7 zam ówień.

N a  drzeworyt Ludw ika  G ar- 
dowskiego p, t. „Satyr i bachant- 
ka“ (cena 10 zł.) —  5 zamówień.

N a  drzew oryt W ac ław a  W ąsow i 
cza p. t. „Dziew czyna z koszem" 
(cena 7 zł.) —  4 zam ówienia

N a  drzew oryt Ludw ika T y tow i- 
cza p. t. „Śniadanie na traw ie "  
(cena 8 zł.) -  3 zam ówienia.

W  sumie zgłoszono ju ż  590 za­
mówień. t

J u ż  i y l k u  3  d n i
Dziś, w   ̂ niedzielę i w  po­

niedziałek —  ostatnie trzy  
dni subskrypcji. W skazany więc  
jest ju ż  pośpiech w  nadsyłaniu  
kuponów, aby nie spóźnić się z 
terminem. W  poniedziałek, dn. 18 
b. m. w  południe subskrypcja bę­
dzie bezwzględnie zamknięta. Od  
czytelników prow incjonalnych  
przyjm iem y kupony po tym ter­
minie, tylko jeżeli beda w ysiane  
do dn. 18 b. m., a w ięc jeżeli 
stempel pocztowy ua liście będzie 
nosił tę datę.

Kto więc ma zam iar drzew ory ­
ty zam ówić, nie powinien dłużej 
zwlekać

W y s t a w s

W ystaw a  iest nadal otw arta to 
dziennie od godz 5-ej do 7-ej 
ppoł. w  lokalu redakcji „ A B C "  
(u l. N ow y  Św iat 22, lewa o flcy  
na, trzecia sień na lew o ). W  nie­
dzielę w ystaw a będzie o tw arta  
od  godz. 12-ej do 2-ej ppoł., a w 
poniedziałek, pc raz ostam i, od 
godz. 5-cJ do 7-ej ppoł. W e j ­
ście oczywiście bezpłatne. Z w ie ­
dzających o b ja śn ia ją  artyści gra ­
ficy. autorzy drzeworytów , zgło­
szonych na subskrypcję.

Ażeby um ożliw ić czytelnikom, 
zam aw iającvm  w iększą ilość drze  
worytów , zebranie odpow iedniej 
ilości kuponów, w  numerze nie­
dzielnym  zamieścimy dw a kupo­
ny : Poniżej zamieszczamy kupon 
na dzień dzisiejszy

L o  R ( p > ^ a w c ] l  A B C

W arszaw a, ul. N ow y  Św iat 22. 

Niniejszem  zgłaszam  gotowość nabycia drzeworytu

(nazw isko au to ra )

(tytuł azieła) 

w  cen ie  s u b sk ry p c y jn e j - zł.

W  razie gdy  ne drzeworyt powyższy zgłosi się conajm niej 
20 nabyw ców  i redakcja „ A B C "  ogłosi, źe tranzakcja doszła  
Jo skutku, zobow iązuję się zakupić drzeworyt po wyżej zade­
klarow anej cenie.

Im ię , n a z w is k o  i z a w ó d  su D sk ry bcr.ta  ..................

D o k ł a d n y  adres.

K o n t y n g e n t  d la  p ism  z a g r a n ic z n y c h
w p r o w a d z a j ą  W ł o s i

P A R Y Ż , 15.11. (P A T . ) .  H avas przedm iot wwozu, obecnie będzie

fASf '. FAr- .AF.nOWAUKI *‘,rSZAWA

donosi z Rzym u: w w óz dzienni­
ków i czasopism  zagranicznych  
od 18 b m będzie podddany no­
wym przepisom. Dotychczas p is­
ma traktowano jako nieodzowny

istosowana zasada p roporcjona l­
ności, opart-a na liczbach wwozu  
gazet z danego k ra ju  w  roku u- 
bieglym , z uwzględnieniem  możli­
wości dewizowych w  stosunku do 
tego kraju.

W a r s z a w s k a  c / e M a  D l e n ^ ż n a
w  d n iu  1*5 l i s t o p a d a

Dewizy: Belgjai 89.80; Holandjr
369.90; Londyn 26.17; Nowy J irk
5.31 i pięć ósmych; Oslo 131.35; Pa 
ryż 35.U1: Praga 21.96; Szw - jearja 
172.85; Stokholm 134.95; Włochy 
-13 15; Berlin 213.50.

Ohroty dewizami większe niż śred­
nie, tendencja mocniejsza. Banknoty 
dolarowe w obrotach prywatnych
5.31 i pół; nmel zloty 4.76 i pół; do­
lar zołty 8.98; rubel srebrny 1.85; 
gram czystego złota 5.9244; marki 
niem. 151.50; funty ang. 26.15.

Papiery procentowe: 7 proc. p ~>ż.
stabilizacyjna 61.38 (od inki pn 500 
doi.) 62.13 (w  pmc.); 5 proc. kon- 
wersyjna 66.00; 8 proc. poż. doiaro 
wa 77.50 (w  pror ); 8 proc. L. Z.
Banku gosp. kraj. 94.00 (w proc.); 
8 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94.00

(w proc.); 7 proc. L. Z. Ranku gftsp. 
kraj. 83.25; 7 proc. oblig. Banku
gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. B»n- 
ku roln. U4.00; 7 proc. L. Z. Banku 
roln. 83.25; 8 proc. L. Z. Tow. kred.
przem. poi. funt 91.50 (w proc.), 4 
i pół proc. L. Z. ziemskie 41.75: 5 pr, 
L. Z. Warszawy 1933 r. 48.75; 5 proc. 
L. Z. Łodzi 1933 r. 44.50.

Dla pożyczek państwowych tenden 
cja słabsza, dla listów zastawnych >ar 
dzo słaba, dla akc. niejednolita ró ­
życzki dolarowe w obrotach prywat­
nych: 8 proc. poż, z r. 1925 (Dillo- 
nowslca U2.25; 7 proc. poż. śląska
69.50.

Akcje: Bark Polski 94.75; Węgiel 
14.90; Lilpop 8.90; Ostrowiec 15.50; 
Starachowice 32.25
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Hhc^tem <zz ŝ,

P o d a t k i  p l a t o n *  k a m i e n i a m i
Gospodarka na zadCtiżoner;! polu

Kutno, -w listopadzie.

Po  w izycie u p. M ajiczaka od­
w iedziłem  kolejno gospodarstwo  
dtugiego ,.bogacza1' w  W ie r ib iu , 
włościanina p. KoztowsKiegc. Go­
spodarza nie zastałem  w  chacie i 
trzeba było wyjść na pole, gdzie 
p. Kozłowski był zajęty na bura- 
rzysku. Spostrzegłszy mnie, pod­
szedł, m ając przy boku dwóch ma- 
łych synków, którzy filu tern ie  
przyglądali się niezwykłem u go­
ściowi z pewnem  niedow ierza­
niem. D la  uniknięcia nieporozu­
mień i popłochu, przedstaw iam  się 
w y ra ź " ie :

—  Bez obawy, moiściewy. Anim  
urzędnik, ani komornik

—  A  to i doorze —  zaśm iał się 
gospodarz, pokazując dw a rzędy  
zdrowych zębów. Choć człowiek  
m iał sią  dość czasu przyzwyczaić  
do wszystkiego.

S T O D O Ł A  K O Ł A M I  
P O D P A R T A

Jakoś nieśm iało gospodarz pre­
zentował swe gospodarstwo, cho­
w a jąc  zasiebie olDrzymie, spraco­
w ane i az czarne od ziemi dłonie. 
W ysoki i barczysty, ubrany w  
portk. kiersko połatane i w  kubra ­
czek wpuszczony w portki, w  ba ­
rankow ej czapce na głow ie —  go­
spodarz Kozłowski pokazuje sto­
dołę.

—  M ów ię panu, że Ftrzechą trze 
ba ściany poszywać, bo na deski 
mnie nie stać A  tu ściana prze­
chyliła się, tom ją  kolkami pod­
p a rł i jakoś narazie się trzyma.

W  okropnym stanie znajduje  
się rów nież obora, stajn ia, a o 
ehlewach lepiej nie mówić. K ura  
i kaczka przytuli się na noc, gdzie 
Bobie sam a m iejsce upatrzy. A 
chata? M ożna się dziwić, że lu ­
dzie m ogą w  n iej mieszkać. O dór  
w ilgoci aż kręci w  nosie ,bo cha­
ta. niczem szałas cygański pobu­
dowana, stoi na moczarzysku, ja ­
ko, że lepszą ziemię w ziął p. Ko­
złowski pod zboże, Statek domo­
w y  nijaki, jak iś kredens stoi p ra ­
w ie pustka- W  kuchni na obiad  
n ir palono. W  d rug ie j izbie, za la ­
tu jącej rów nież wilgotnym  chło­
dem, leżą na ziemi cztery olbrzy­
mie bochny czarnego chleba.

—  Chlebusia, dJięki Eogu, nie 
brakn ie! —  m ówi pogodnie go­
spodarz

NA M O C Z A R Z Y S K t!

A le  byw ały  lata, że i o ten chle- 
buś trudno Dyło Kozłowskiem u  
na zatkanie kilkunastu gęb. Jak  
się dow iaduję, kupił on w  r. l'J26 
jako t. zw. parcelan t 36 m orgów  
mokrej ziemi w raz z zabudow ania  
mi, gotówką zapłacił 26.000, a 10 
tysięcy zl d ługu  hipotecznego  
przejął po poprzedniku. Prócz te­
go Kozłowski gospodaru je na £4 
m orgach, które atanaw ią w ła s ­
ność zapodzianych gdzieś na sze­
rokim św .ecie sukcesorów. N a  
tej ziemi od lat ju ż  9-eiu haruje  
w raz  z żoną od św itan ia do póź­
nej nocv i rąk nie ża łu je z m yśią  
o lepszej przyszłości. P roca  to by ­
ła  początkowo niewdzięczha, bo 
chleba poddostatkiem z gruntu za 
puszczonego m iał dopiero w  roku 
1929

W tedy  zaśwutała mu lepsza 
.pwiazda. Przystąp ił do spółki wod  
nej, uzyskał z B„nku Rolnego po­
życzkę, za którą zdrenował 33 mor 
gi ziemi, popraw ia jąc  znacznie 
je j wydajność. Cztery konie, pięć 
krów7 i dwoje cieląt, dw ie św im e i 
osiem prosiąt, kur 26, kaczek 18 i

—  co najw ażn iejsze — •• jako sku­
tek szczególnego b łogosław ieństw a  
az jedenaścioro dzieci, dziś w  w ie ­
ku od lat 21 do 3-ch —  było prze­
cież o czem myśleć i d la kogo p ra ­
cować

K A M IE N IE  Z A M IA S T  G O T Ó W K I  

! A ż  w  roku 1930 za jrza ł w  oczy 
Kozłowskiem u kryzys. Może przy­
szedł on z dalekiego św iata, aie 
raczej w y ląg ł się w  warunkach  
jego gospodarki,

| —  Jakie macie dochody i roz­
chody gotówkowe? —  pytam nie­
śmiało, bo ju ż  przeczuwam  odpo­
wiedź, ,

—  A bo  ja  w iem ! Dzid ciężko eię 
doliczyć.

—  Jak z ia tam ; długów , podat­
kami ?

—  G łow a ju ż  puchnie o l  tego 
wszystkiego. N iem a tygodnta, by  
scłtys nie przyniósł jak iego  pa­
pierka.

Z temi papierkam i gorzej. Za  
obrazem  M atki Boskiej cale ich 
zatrzęsienie. Tem  gorzej, że po­
życzki leżą odłogiem, a podatki 
czekają, bu niema czem płacić.

—  Cc mogę, to płacę. A le  ka­
mieniami, bu taka teiaz u mnie 
gotówka

Tych k.nm.eni ma Kozłowski aż 
zawiele na swojem  poiu. Lezą  
przed wiekami zasiane tam przez 
a jab ia  —  jak  m ówi legenda ludo­
w a  — i przy każdej orce aobywa  
się ich całe sterty. Ziem ia na tej 
żmudnej m anipu lacji korzysta, a 
Kozłowski ma czem płacić część 
jcdatku , bo sejm ik potrzebuje du 
żo kam ienia na budowę dróg.

R O Z C Z U L A J Ą C A  C Y T  R A

W reszcie dochdzimy do określe­
nia obrotu gotówkowego. Rozpo­
znamy go po rozchodach, które 
Kozłowski tak oblicza w  ciągu  
roku: 57 zł. za 11 półek torfu na 
opal 65 zł. na cukier, 300 zł. że la ­
zo, odzież, bielizna j obuwie i —  
tej cyfry słucham  na baczność—  
1200 zł- na kształcenie dzieci.

Rozczulająca jest w  tym biian  
sie ta cy fra  1200 zł. na kształce­
nie dzieci, Jest ona n ra ra  dodat­
niego typu chłopa. Który mimo 
zwierzęcej pracy, podług stopy ży

ciowej i kłopotów codzier.nnych 
wypycha forsow nie  sw e dzieci 
do szkół. Jedna z jego  córek ukoń­
czyła ju ż  Instytut Pu łask i, druga  
kształci się w  Szkole Gospodar­
stwa, syn term inuje u k raw ca we 
W łocław ku A  Koziow^ki się cb  • 
szy i ręce zaciera, uśm iechając cię 
pogodnie:

—  Z dzieci moich będą ludzie 
M usi być im lepiej, Jak mnie.

Takich K ozłow skich je s t  w ię­
cej. T . Opioia.

ŻGW®(jj£a

TUNGSRAM
z  cćrucćkietri

G e n . V i!la  S a n t a , d o w ó d c a  tiy w . „ G a w n a n u

OdsłuiA plan nłssiiiejo atcKn
Włosi zwyciężyli groźnego w ro g o — przyrodę Abisynji

Dziś, gdy zainteresowanie skie­
rowało się prezdewszystkiem  na 
nową o iensyw ę w łoską na lin ji
M akale, zdobycie A du i przez W ło ­
chów zaczyna powoli stawmć się 
historja  i zaczęty się już po ja ­
w iać p ierwsze wspom nienia, opi-

Król grecki Jerzy
w drc d z e  do Aten

S p r o s t o w a n i e
N  związku z zamieszczoną w Nr. 

oi9 czasopisma „ABC Nowiny C >- 
dzienne" z dnia 8.11 193! r, notatką 
p t. r,Nadużycia w Ubezpieczalni 
Warszawskiej" na zasadzie art. 21 
dekretu w przedmiocie tymczaso­
wych przepisów prasowych z dria 
7.II 1919 r. (Dz. Pr. 1919 r. N i. 14. 
poz. 186) proszę o zamieszczenie po­
niższego sprostow ani: Ubezpieczalni
•społecznej w  W arszaw ^:

Ubezpieczalnia Społeczna w  W ar­
szawie stwierdza, że meprawdą jei t, 
że na terenie Wydziału Pobor i skła­
dek stwierdzono naJużyc;a. Zarazem 
1 'bezDiecralnia Społeczna w W arsza­
wie zamacza, że ra  terenie Wydzia­
łu Poboru Składek nie było zadny-h 
nadużyć i, i t  nikt z poborco w v 
3 iriazku z rzekomerni nadużywam, 
nie został zwolniony.

Za komisarza rządu 
, (Jan Łepkowbki) 
Naczelnik Wydziału 

Bezpieczeństws

Król Jerzy 11, po różnych pa- 
rypetjaeh plebiscytowych w G re­
cji, opuścił w reszcie 14 listopada  
Londyn i a rogą  na Paryż, Rzym  
kieru je się do Aten , gdzie przy­
będzie na greckim  krążowniku  
24 listopada.

Z  tym wyjazdem  króla kończy 
się jego  12-letnie w ygnan ie. Czas 
w ygnan ia  Jerzy I I  spędzał od r. 
1924 przeważnie w  A n g lji ,  z w y ­
jątkiem krótkich podróży do E uro  
py oraz zeszłorocznej w y p ra w y  
zimowej do Ind ji. Toteż tow arzy­
stwo londyfiskie szczerze żału je  
w yjazdu  króla, który zoołał się 
zaaklim atyzować na gruncie an ­
gielskim , m ając zresztą po temu 
w ie le p raw  z urodzenia. K ró l był 
przecie prapraw oukiem  królowej 
W iktorii oraz wnukiem  ukocha- 

I nego. brata królowej A leksandry, 
króla Jerzego I greckiego. Z ty­
tułu tego pokrew ieństw a z ang ie l­
ska rodziną królewską Jerzy II,

' w  ciągu swpgo w ygnan ia, był nie- 
i jednokrotnie gościem dworu, 
przyjm owanym  bardzo ch ę tn e  
nietylko w  uondymie, lecz i w  let­
nich rezydencjach króla ang ie l­
skiego.

W  ciągu całego swego pobytu 
Jerzy II interesował się glównm  
sportem, a na tym terenie zyskał 
sobie przyjaźń w7ielu środowisk  
angielskich, z którymi bliższe u- 
trzym ywał stosunki. N igdy  nie 
przyczyni! żadnego kłopotu swym  
gospodarzom jakąkolw iek dzia ła l­
nością polityczną. W  ciągu całych  
lat dwunastu król raz tyiko jeden  
ukazał się w  uniform ie, a byio to 
podczas niedawnego ślubu księ­
cia Kentu. Źe ostatnio na ślubie 
księcia G loucesteru Jerzy I I  vry- 
stąpił już w  m undurze generała  
greckieeo, uważano to za rzecz 
zupełnie zrozurmała, gdyż Jerzy  
II  „zaczął znowu być sobą".

Jerzy II  urodził się w  r. 1890 i 
Poświęcić się m iał karjerze m a­
rynarza i żołnierza. Przez krótki 
czas w r. 1909 był oficerem  1 p u ł­
ku gw ard ji pruskiej w. Berlin ie  
Z wybuchem  pierw szej w o jn y  b a ł­
kańskiej w  r 1912 ks. Jerzy słu ­
żył w  1 pułku piechoty greckiej i 
był adjutantem  swego ojca, ów - 

|czesnego d jadorha Konstantyna. 
Gdy dziad Jerzego U ; król Je­
rzy I, zootał w  marcu 1913 r. za­
m ordowany, djanochem został 
książę Jerzy, jego  ojciec zaś —  
królem

W  r. 1917 król Konstantyn zo­
stał usunięty przez sprzyim erzc  
nych z tronu, a pon ieważ w ładze 
francuskie sprzec iw ia ły  eię temu, 
by jego m iejsce za ją ł którykol­
wiek z książąt, jacy  odbywał 
służbę w  arm ji pruskiej, obecny 
w ładca Grecji, w ra z  ze swym  
ojcem, uoał eię na wygnanie  
Tron grecki ob ją ł b rat Jerzego II, 
Aleksander

W  październiku r. 1920 król 
Aleksander grecki zmarł nagle  
spowodu jadu od uKsazema m ał­
py. Koronę o fiarow ano, najm lod

który był w ysuw any na to stano­
wisko przez stronnictwo Venize- 
losa. Jednakowoż naród grecki, 
w brew  venizelistom  i stanowisku  
Franc ji, pow ołał znewu na tron 
wygnańca Konstantyna. P an o w a ­
nie przywróconego do dawnych  
p raw  w ładcy  trw ało  niedługo, a 
we w rześn iu  1922 r. jego m iejsce 
zajął, po abdykacji ojca, Jerzy ll.

A le  był on wówczas królem  
tylko z im ienia. Komitet rew olu ­
cyjny traktował go z p raw dzi- 
wera lekceważeniem, toteż po ro­
ku takich fikcyjnych rządów  krul 
postanowił zrezygnować z tronu, 
w grudniu  zaś ówczesny prem jer  
grecki „doradził" monarsze, aby  
Grecję opuścił. 19 grudn ia  1923 r. 
Jerzy II po raz wtóry udaje się 
na wygnanie.

O m aw iając powrót mónarchy  
greckiego do o jezjzny , prasa an­
gielska podkreśla okoliczność, ze 
długoletni pobyt Jerzego I I  w  
klasycznym kra ju  konstytucyj­

nym, jakim  jest A n g lja , dał mu 
n iew ątp liw ie duzo m aterja łu , j a ­
ki przyda się obecnemu w ładcy  
Grecji w  dość burzliwych i 
zw łaszcza pod względem  ustrojo­
wym nieustabilizowanych stosun­
kach greckich.

N ajisto tn ie jszą  cechą greckich  
stosunków jest to, iż rządy zmie­
n ia ją  się tam niezm iernie często. 
Tak np. w  ciągu 50-letnich rzą- 
dów Jerzego I gabinety  zm ieniły  
się 52 razy. Jego następca, król 
Konstantyn w7 ciągu lat czterech  
m.ał osiem zmian rządu N aw et o- 
becny król Jerzy II  za swego rocz­
nego panow ania dwukrotnie zmie­
nia! rzad. Od tego zaś czasu, to 
zn. od grudn ia  1923 r. aż do chw i­
li obecnej gabinety w G recji zmie 
m ały się 25 razy, przyczem kraj 
przeżył dwa razy rządy dyktator­
skie: gen. Panga los rządził itr
c.ągu 11 miesięcy, gen zaś P ia - 
stiras —  14 godzin.

J, W

C fc a o s  w e w n ę t r z n y
w p r o t e s t a n t y z m i e  n ie m ie c k im

N a  skutek interw encji m ini­
stra wyznań K errla  utworzone  
zostały w Rzeszy specjalne t, zw. 
„Komitety Kościelne", m ające  
przywrócić lad i spokój w  ko­
ściele ewangelickim , w  którym  
w  czasach ostatnich zapanował 
niebywały chaos wewnętrzny. 
Prace powyższych komitetów  
utrudnia w ielce ag itac ja  i.rowa- 
dzona pośród protestantów  
przez propagatorów  nowego kie­
runku, t. zw. „niem ieckich chrze­
śc ijan " (D eutsche Christen ). 
Chaos powiększa się w  ten spo­
sób jeszcze bardziej, kanclerz  
zaś, którego raz c iągną w jedną, 
raz w  d rugą  stronę jego p rzy ja ­
ciele i współpracownicy, ja k  do­
tychczas w ciąż jeszcze się w y­
raźnie w  tej spraw ie  nie wypo­
wiada.

O chaosie w  tej dziedzinie 
św iadczą najlepiej za jścia w  D a- 
hlem, gdzie trzy razy w  ciągu  
tygodnia polic ja  na skutek in ­
strukc ji (otrzym anych z tajem ­
niczego źród ła ) nie dopuściła do 
nabożeństwa w  m iejscowej św ią ­
tyni protestanckiej. Kośc;ól ewan  
gelicki postanow ił stworzyć dwa  
nowe sem inaria w  Berlin ie  i 
Barm en. W  związku z tem pasto­
rzy wj-znr.czeni na w.vkładowców, 
mieli podczas nabożeństw  w  
różnych kościołach w yg ła ­
szać kazania, w  których
przedstaw iliby znaczenie swej 
m isji i doniosłość stworzenia no­
wych placówek teologicznych. 
Gdy w iern i przybyli na nabożeń­
stwo w  Dahlem , u jrzeli przed  
Zamkniętą św iątyn ią policjantów,

którzy odm ówili wszelkich wy­
jaśnień, Po odśpiewaniu na u li-‘ 
cy pieśni re lig ijnych  tłum prote­
stantów m usiał się rozejść do 
domow. Mimo, że znajdujący się 
na czele w iernych pastor N iem ól- 
ler zapowiedzm ł, iż nabożeństwo  
zostanie napewno odpraw ione na 
zajutrz, św iątyni na drugi dzień 
także nie otworzono. Sytuacja ta 
trw a ła  trzy dni i dop;ero na  
czwarty dzień dowiedziano się, że 
policja otrzym ała rozkaz inter- 
w enjow ania celem „niedopusz­
czenia do dyskusyj politycznych  
w kościołach niem ieckich".

Rozłam  i nieporozum ienia w  
łonie kościoła ewengelickiego po- 
tęgu ją  się jeszcze przez scysję 
wev’i»ętrzne w śród  duchowień­
stwa protestanckiego, które ma 
pretensje do m inistra K errla . że, 
mimo danej obietnicy, nie odwo­
ła ł dotychczas trzech n a jb a r­
dziej ruchliwych biskupów', a g i­
tujących od dłuższego już  czasu 
na rzecz „Niem ieckich Chrześci­
jan ", m ianowicie „biskUDa" Rze­
szy M ullera, „b iskupa" Saksonji 
Kochia oraz „b iskupa" H esji,
D ietricha. Dopóki ci trzej du­
chowni pozostaną na swych sta­
nowiskach, nie może być mowy o 
jak iejkolw iek jedności w ew nątrz  
kościoła ewangelickiego w  T rze­
ciej Rzeszy.

W obec tego, że „b isku p 1 M iil- 
le r jest bardzo bliskim  przyjaciel 
lem H itlera, konsolidacja w e ­
wnętrzna w  proiestantyźmii: nie­
mieckim w yda je  się rzeczą nader  
Problem atyczną.

sujące zwycięstwo w łoskie w’ spo­
sób rzeczowy, spokojny i ściśle u- 
sta la jący  fakty.

szemu bratu  króla, ks Paw łow u '

P o d r ó ż u j
s a m o l o t e m

G E N . Y IL L A  S A N T A

Jeden z t>akich opisów  zaw dz ię ­
czamy gen. N ino  Y ifla  Sam a, do­
wódcy dyw izji ,,Gavinana“ , któ­
ry p row adził atak na -pozycje ra ­
sa Sejum a pod Aduą. Gen. V illu  
Santa jest jednym  z tych W ło ­
chów' o niebieskich oczach, któ­
rzy  m ogilny m ówić o swem nor­
d y c k im  pochodzeniu, gdyby nie 
szczególny w yraz spojrzenia zdra  
dzający łaciński temperament. V il 
la Santa by ł w  r 1918 najm łod­
szym pułkownikiem  w arm ji w ło ­
skiej. Dziś liczy lat 50 i jest ge­
nerałem  dyw izji, kaw alerem  w ie ­
lu orderów, dwa razy by ł ranny i 
sześć razy odznaczony na polu 
walki.

Sw ą opowieść o m arszu na 
Aduę i zajęciu m iasta snuje w  
rozn.ow.e z korespondentem pa­
ryskiego „Exce ls ior“ , stojąc u 
stóp skrom nego pom irka, w zn ie ­
sionego przez żołnierzy włoekich  
ku czci kolegów’, poległych pod­
czas klęski 
laty.

pod A du ą  przed 40

R O Z K A Z  O F E N S Y W A

Polecenie rozpoczęcia o fensy­
wy gen. V i!la  Sam a otrzymał 2 
października. N iesposób było go 
zataić. Rozkaz, oo tak daw na nie­
cierp liw ie oczekiwany, został pr/y 
jęty z niezwykłym entuzjazmem i 
podczas gdy  gen. V i!la  Sam a p i ­
sał dla swej dyw izji rozkaz wy­
marszu. słyszał ze swego namio­
tu głośne, wesołe okrzyki żołnie­
rzy.

Żołnierze włoscy, jak  opow ia ­
da generał, są barazo pobożni, taK 
że każdy bataljun budow ał scfc;e 
w’ obozie m ałą prow izoryczną ka- 
pkczkę, poświęconą patronow i 
tych stron, w których w7erbowrar/> 
dany pułk. Rozkaz generała na­
znaczył wyruszenie w  pole na 
godz. 5 rano, ale już przedtem  
żołni :rze w ysłuchali Msz\ św. 
przed ołtarzam i poświęconemi sw. 
M arkowi Ew ang. i św. * Janowi 
Chrzc.cielow i, patronowi F lo ren ­
cji.

P IE R W S Z A  U T A R t.Z K A

Z początku, ze względu na trud  
ności terenowe, została utworzo­
na jedna tylko kolumna, która 
przekroczyła graniczną rz-c-kę M a­
reb, i wkrótce potem nastąpiła  
pierwsza utarczka z Abisyńczyka- 
mi, w  której Abisyńczycy7 utraci 
li 10 zabitych. Następnie dyw i­
zja m usiała się wznieść na w yso­
kość  1,400 m etrów i tu spotkri ją  
nagły obstrzał z forteczki abisyń­
skiej M ai Endo B aria . Przednia  
straż przypuściła natychm iast 
atak, a le1 ponieważ pozycja by la 
dość silnie broniona, zdobyto ją  
aopiero po dłuższym czasie, tra ­
cąc 10 luazi, Byli to p ierw si w ło ­
scy polegli, a w śród nich znajdo 
w-ał się por. M organtin i.

Po zajęciu forteczki rozpoczął 
się w łaśc iw y  m anewr. Gen. V il!a  
Santa podzielił swą dyw izję na 
dwie kolum ny. Kolum na p ierw ­
sza m iała za zadanie pójść tą dro 
gą. ardziie spodziewano się spot­
kać główne siły  rasa Sejum a, ko­
lum na zaś druga, znacznie silniej 
cza od p ierwszej, m iała fo rsow ­
nym marszem okrążyć Abisyńczy  
ków od frontu i w decydującym  
momencie zaatakować ich tyły.

—  Gdy powziąiem  tę decyzję 
opow iada gonerał —  zdawało nd 
się, że ze wszystkich stron słyszę 

przestrogę : O strożnie! Ostrożnie!

Z A J Ę C IE  ADUJ

Ger. V illa  Santa stanął ma cze­
le drug ie j kolumny, podczas gdy 
pierw sza ju ż  wkrótce pod L a a ra  
Takie spotkała się z oporem. O 
godz J popołudniu gen. V illa  
Santa, posuw ając się ciągle pod 
bezustannym  obstrzałem  rebisyń- 
cz.vków, ukrytych w  górach, ude­
rzył na M ai - Daro, a zdobywszy  
tę. pozycję, znalazł się 5 paździer­
nika na wyznaczonem m iejscu  
spotkania z p ierw szą  kolumr.a. 
Ten dzień poświęcony był doko­
naniu p rzegrupow an ia, następne­
go zaś przednia straż wkroczyła  
do Adui. O godz. 6.30 rano Aeka- 
rysi zaczęli otaczać A cuę , a o 
godz. 10.30 gen. V illa  Santa w łas -  
nemi rękoma w ciągną ł na mauzt 
cesarskiego pałacu wioską chorą­
giew .

A du a została oddana w łaśc i­
wie bez walki W szystkie opow ia­
dania o zaciętym oporze ra sa  Se­
jum a, o bom bardowaniu, o ataku  
masy czołgów wyssane są z pai- 
ca. Ras Sejum  poniósłby klęskę, 
gdyby staw ił opór na przedpolu  
Adui. Gen. V ilia  Santa przyznaje, 
że ras Sejum  zorjentowat się w  
oskrzydlającym  m anewrze w ło ­
skim i w idząc, że pozycja jest  
i ie ao utrzym ania, eoinął sw oje  
prawe skrzydło, ra tu jąc  Się tem- 
samem od otoczenia i znacznie 
zm niejszając straty.

Abisyńczycy stracili ćkólo 50.9 
zabitych, którzy; padli jednak  nie 
w walce o samo miasto, lecz bro­
niąc ścieżek górskich, po których  
posuw ały  się w o jska w łoskie Z 
W ojskowego punktu w idzenij w v  
dawać się może dziwme, że dyw i­
zja m aszerowała d rogą ustrzeliwa  
ną z góry przez zaczajonych strzel 
cow abisyńskich. Ger.. V illa  San­
ta w y jaśn ia  jednak, że A b isy ń ­
czycy bardzo źle s+rzelali i mieli 
mało nabojów.

Zwycięstwo w ięc korpus wioski 
zawdzięcza w łaściw ie  szybkość; 
swego marszu. Mimo piekącego 
upaiu i mimo górskiego terenu  
oddziały w łoskie pierwszego dnia 
przeszły 35 km., arugiego  32 kn. 
trzeciego 40 km., przyczem ‘ r-eba  
pamiętać, że m usiały one pokonać 
różnicę wzniesienia z 1.280 m. do 
1,900 metrów, po drodze wznosząc  
się nawet na wy sokość 2.000 ir> 
W reszcie —  nie był to przecież 
zw\ Idy marsz, lecz atak, w  czasie 
którego stoczone pięć potyczek.

P O M N IK  W  A D U I

Po zdbbyciu A du i goiĄeem p ra ­
gnieniem całej dyw izji było jak  
najprędzej w zr.k sć w r ’ - "  ' v ay 
już pomnik ku czci poległych. O - 
belisk wykuł w  granic ie 83 pułk, 
a 70-ty zrobił zeiazną koronę. O- 
pomieść o m a r n a  A duę ge i.  
V illa  Santa kończy, w skazując ns 
prosty napis ns pom niku:

„Poległym  ped Aduą, dziś po- 
mszczonym —  zwycięstwem ".

S w ^ t o  m ł o d z i e ż y
k c t o i i c k i e j

W  dniu 17 listopada przypada  
uroczyste święto patrona m loazie 
ży polskiej, św Star.is.awa Kost­
ki. Z rozporządzenia W ładzy  ko­
ścielnej wszystkie nabożeństwa  
szkolne odbędą się z w ystaw ie­
niem N a jśw . Sakram entu

D la  szkól żeńsKich nabożeń­
stwa będą odpraw ione w  kościele 
Zbaw iciela, św . Krzyża, św. A n ­
ny, św. A leksandra i ś\y. Anto­
niego.
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Gaz z poflk3rpa£ta w Warszawie
zabiłby gazownie w arszaw ską

ilnisi Lbv>

8- 4 ‘ 7

Diuś św Edm unda- 

Jutro św. G rzegorza.

5ŹJ3.3WJ.
TEATR W IK LK J: Bziś „Utarta”.
W  niedzielę .3 przedstawienia: o 12 

w pól. poranek dla dzieci „PrzcKor- 
ua Liz<"ta“, popołudniu o 3 30 ,Ro­
sę Marie”, wieczorem o 8 -ej „Hal­
ka".

TEATR NARO DO W Y. Dziś i dni 
następnych „Przepióreczka”, żerom - 
skiego. W  niedzielę o godz. 3.30 pop. 
„Stare wino”.

TEATR POLSKI: Dziś o godz. 7.30 
v,’ ecz. „Kordjan * Slov. ackiego. W 
niedzielę o godz 3 pop „Król Lir" 
Szekspira z Węgrzynem

TEATR N O W Y : Dziś sztuka wsp-.-* 
czerna „Łańcuch" Morawskiej. W  nic 
dzielę o godz. 3 pop. „Pow rót ma­
my".

TE.łTR LETNI: Dz:ś ,.L)om otwar­
ty” Bałuckiego. W  niedzielę o godz. 
11 zrana „Dom otwarty” (przedst. 
szkolne); o goclz. 4 pop. „Muzyka na 
uncy”-

Jak się dowiadujem y, zaw iąza­
ło się w ielk ie konsorcjum , które 
elice doprowadzić do W arszaw y  
gaz ziemny z Podkarpacia,

Jak wiadom o na terenach pod- 
, górskich mamy znaczne zapasy  

naturalnego pa liw a  w  postaci ga- 
i zu. Że dostarczanie gazu może 

odbywać się na w ielk ie odległo- 
ści, dowodzi tego przykład Sta- 

I now Zjednoczonych, które ciągną  
( ru ry  dla gazu ziemnego na odle- 
j glości 200 0  kilom etrów. Konsor­

cjum  zaw iązane w Polsce chce 
ciągnąć ru ry  przez W arszaw ę  az 
do Gdyni.

Gdyby gigantyczny projekt po­
łączenia W  arszaw y  ze źródłami 
gazu ziemnego w M ałopolsce do­
szedł do skutku, m iałoby to kolo­
salne znaczenie d la przem ysłu i 
mieszkań prywatnych, gdyż gaz 
ziemny —  jak  dowodzą w tajem ni­

czeni —  kalkulow ałby się w  sto­
licy po 8 gr. za metrz sześcienny. 
Oczyw iście m iałoby to znaczniej­
sze znaczenie dla gazowni m ie j­
skiej, która, nie m ogąc w ytrzy ­
mać konkurencji z gazem ziem­
nym spadłaby do roli pogotow ia 
ratunkowego na wypadek, gdyby  
dopływ  gazu z M alcpolski z j a ­
kichkolwiek powodów uległ przcr 
waniu.

10 t r a m w a j ó w
d l a  W a r s z a w y

Czynione są w ysiłki, by w  ra­
mach ooecnego jeszcze budżetu z 
sum, które dadzą się zaoszczędzić, 
zamówić partje  10 w agonów . Do 
Dudżetu na 1936— 37 r  zam ierzo­
ne jest w staw ien ie jeszcze pow aż­
niejszych kwot, które um ożliw iły­
by bardziej intensywne powiększę  
nie zdolności przewozowych tram  
w a jów  Pro jek tu je  się m ianowicie  
zam ówienie 1 0  w agonów  motoro­
wych i 14 przyczepnych

3i J  AD 3 0

K s ię g o z b ió r  z  1 9 .0 0 0  t o m ó w
o f i a r o w a n y  m i a s t u  p r z e z  ś .  p .  J .  h r .  P o t o c k i e g o

3C371J
A, CR O N : „Piotruś” i „śladami In

djan
ADRIA  „Dwie Joasie1.

I A N T 1N E A : „Tajemnice dżungl i
„ \BC miłości”.

AS: ,7-ew Trombity”.
AMOR: „Roześmiane oczy", i

„Trzy świnki*.
T B , T „  , , a , v  ,, .. , 1 A PO LLO : „Panienka z Poste Rc
TEATR M AŁY: Dzis komeuia sianie".

5 'a w a  „Żołnierz i bohater1. V, n ie -( j  \ŁTYK : „Anna Karenina”,
dzieję o godz. 4 pop. „żołnierz i )>o GA PITOL: „W arnś”.
hater". i CASINO: „Dziewczę z Budupcs/-

STO LECZN Y  TEATR  POYWsZ. tai”.
W  iredziclę na ul. Młynarskiej 2, o COLOSSEUM  (D U ŻA  S A L A ):
godz 17-ej i 20-f j  „świerszcz za ko- w>nM m ia łk i” i rewja.
niiicm”. I COLOSSEUM  (M A Ł A  S A L A ).

TEATR  A T E N E U M : Codziennie ..P#t i Patnebon jako bewh>mnl\
„Turoń" S. Żeromskiego z Jaraczem CORSO: ,. ABC m lości' i rewja 
w roli głównej. W niedzielę «  godz. , Gl 14 F . „Pieśń nocy” , „Toiicadoi 
4-ej po poł. po cenach zniżonych ‘ kobiety .
„Marcowy kawaler" i „.Majster i cze 
ladnik ‘ z S. Jaraczem i Pęrzynow- 
ską na czele zespołu.

>i„,, ■ 1 „B irza  w sz!:'“»ce r/ody”
1EATK K A A r.lbA L N Y : Dzis pre- H E LIO S : „Taiemnic.i E.reressu

mjera dramatu Ibsena „Budowniczy • fjQ<j
S o l « ^  ‘. z Adwentowiczm  i Gry 1 KOM ETA:' „Mały pułkownik”, re-
v. inską w rolach głównych. V, nn1- w -a
łtelelę o i  p„pol. „Ponad śnieg”. | K IN O T E A T R  " M IEJSKI: 

INSTYTUT R E D U TY : Godzien- tan „SoireJI*. 
nie komedj: Cwojdzińskiego „Teor- p.\R. SW. ANDRZEJA .100 mc-
ja Einsteina” w reżyłerji Q$terwJ. trow m-tości" dud.
O.-tatn - —  338 przedstawienie w (.os- jjez nazwiska”, dod. 
unio 17 b. m. 1 M ASK A : „żvd Siw“ i „Czerwona

TEATR .MALICKIEJ: Ostatnie dam..”. ' ’
dri ..Epoki te*np.T‘ A. t 'wr idzińskn- j MMEST1C: „Oczy czarne",
go. W  próbach „Noe" Obey‘a. j M ARS: „Wesoła wdówka” i Siada

CcRULIK AYARj/AWHHi: Aktral- . **»' 'Iadjaftl

INA: „Sir.- Sing” , „Le Gong". 
E U R O PA : .Kap:,odia Bałtyku”.
FO R UM ; „Powrót Frartk--nstcina"

W czora j został ostatecznie ptze 
kazany Bibljotece Publicznej m. 
stoł. YY arszaw y księgozbiór o fia  
rov any przez ś p hr Jakóba Po ­
tockiego. K sięgozbiór sk iada się 
z trzech części: 1 ) bibljoteki po­
chodzącej z m iejscowości Raj, 2 ) 
bibljoteki pałacow ej w  Heleno- 
w ie i 3 ) różnych zbiorów . Ogółem  
wszystkie te zbiory obejm ują oko­
ło 7.000 dzieł, złożonych z 12.000 
tomów. N a  księgozbiór ten skła­
da ją  się w ydaw n ictw a z różnych  
dziedzin wiedzy, przeważnie z za 
kresu h istorji i f i lo zo fji;  jest też 
sporo w ydaw nictw  periodycznych

i b ib liograficznych . Znaczna  
część księgozbioru składa się z 
dzieł X IX  stulecia i początków  
X X  stulecia. M niejsza część obej­
muje w ydaw nictw a X V II I  stuie- 
cia.

/
YY’aród zbiorów  -jest w ie le t. z. 

„białych kruków ” . Księgozbiór  
został pieczołowicie opakowany  
i przew ieziony miejskim.' samo­
chodami do II f i l j i  dzielnicowej 
Bibljoteki Publicznej na Żolibo­
rzu, gdzie złożono go w  oddziel­
nej sali, w  której nastąpi segre­
gacja.

Bolączki przemysłu restauracyjnego
n a  z j e r d z i e  w  W a r s z a w i e

., K api

YY poniedziałek i w e wtorek o 
bradow ać będzie przy ul. YY'spói- 
nej 10 w  YYarszawie zjazd w y ­
działu wykonawczego Centrali 
Sunv. restauratorów  R. P „  na któ­
ry przybędą delegaci wszystkich  
stowarzyszeń wojewódzkich H a  
zjeżdzie om awiane będą bolączki 
przem ysłu restauracyjnego w  
Polsce, miedzy in. sp raw y : unor­
m owania udzielania koncesji, po­

datku pobieranego w  zakładach  
restauracyjnych po godz. 24, ob­
niżającego znacznie frekwencję, 
wysokich dodatków kom unalnych  
do patentów  akcyzowych, w ięk ­
szego z r ć zn i czkow arna św iadectw  
przem ysłowych, zbyt wysokiego  
podatku obrotowego, konkurencji 
w ytw arzanej przez instytucję t. z. 
obiadóyv domowych i klubowych  
etc.

W s p ó l n a  a k e f a
i w . t A i ł u w  p r a c o w n i k ó w  t r a m w a j o w y c h

ra  satjra  „2 przedziałkiem”. Co- 
iizienińe dv. a przedst.-.w.enia o godz.
7 1 ~> i u ry wiecz " ~ I

YyTE LK A  KEYAJA (Karowa 18): 
\V si*hotę premjerą komedji rauivcz 
nej Eernauera i Oesterreichara „Mi- 
r ter i dessous” z K  Ordonówną, 
M. D ibrowskę, A. Fertnerem, I. S\ - 
mcm i L. Sempolińskim na czele.

H O LLYW O O D : Dziś i iurto re-
yy ja „Wesoła jesień". Początek 7.20 
i 9.45. ,

OPERETK A N A  CH ŁO DNEJ: 
Dziś i codziennie operetka Kalmana 
, Hrabina Manca”. W  niedziele 2 
przedstawienia „Maricr" o godz. 4,30 
i 8,15 w.

CYRK Program otwarcia, z Lei- 
nertem, człowiekiem-rakietą r.a czele.

D r .  Ł  F a j n c y n 9T z“ 36
W s n e r y c r n e ,  t K  o w f ,  s k f i r y  

oraz w  Lecznicy Hoża 7

MEYYA; .Zemsta Pana X” i „YY on 
( ! f  Ber”.

M UC H A : „Kobieta 7 rejestru” i
„Rozkosze małżeństwa”.

.M fl R(J: .Bar - imewe”.
N O W A  TOM LOLA: „Powr.n Tran 

kenstełna” , Peszek! waczki złoił” .
OKO PRASKIE: „Bengaii” i dodat­

ki.
P A N : „Chińskie Morze".
PETIT T R iW O N : „Imitacja ży. 

d a " „Nirbezpteczłry kochanek” .
POPULARNY: „jestem zbiegiem”, 

rewia.
PRAGA: „Legion nieustraszonych”, 

rew'a.
R AJ: „YY yspa Skarbów1'.
RKf> A - ic C u d ó w  i nodatki
ItłALTO : „6  lat miłości".
b'TVl,riVi Y: .Sen Nocv letniej .
SF IN K S : „Sonata" i rewja.
SOK1')!,: „Dziewczęta w mundur 

iairh” i .Dajemy rcwje”.
ŚW1AT0YYID: „Szanghaj A
ŚW IA T : „żywy zaslay ” i „Skamla! 

yv Itudipeszcie".
TON: ..Haboona”, dod,
U C IE C H A : „Srąiu.ia"
U M  \ „Miody las”, rewja. 

j z.yka (p ł.). YV przerwie o godz. 7.20 
I Dzien por. 7,50 Progr. na dz, bież.

YY’szystkie związlci zawodowe, 
czynne na terenie tram w ajów  i 
autobusów  miejskich w  liczbie 8 , 
otrzym ały ocł dyrekcji tram w a­
jów i autobusów  pismo zaprasza­
jące na w spólną konferencję dia

WARSZAWA  
Sobota, dn 16 listopada

6.30 „Kiedy ranne”... 6.S3 Pobud­
ka do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (p ł.). W  przerwie o godz. 
7.20 Dzien. por. 7.50 Progr. na dz. 
bież. 7.55 „Parę inform.” 8.00 Aud. 
dla szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien. 
połud. 12.15 Konc. Małej Ork. P. R. 
13.25 Chwilka gosp. domowego.

14.30 Muzyka lekka (p ł.). 15,>0 
Odczytanie fragmentu z powieści J. 
WitUina „Sól Ziemi” p. t. „C. K. Ra­
da Koronna A 15.15 „Nasi handel 
morski". 15.20 Przegl. giełd 15.30 
Konc. orkiestry pod dyr. Sylw. Czos- 
nowskiego (muz. lekka) z Wilna. 
16.00 Lekcja jęz. franc. —  lektor L. 
Roąuigny 15.15 Utwory oiganowe 
w wyk. Jana Kucharskiego. Trans­
misja z Konserwatorjum Warszaw­
skiego. W  progr Vivaldi-Bach: Kon­
cert a-moll: Allegro Adagio, Alle­
gro. 16.30 „Skrzynka iechn." —  red. 
Wacław Frenkiel. 16.45 „Cała Pol­
ska śpiewa" —  au„. popr. prof. Br. 
Rutkowski. 17.00 „D U sZ A  JĘZYK A  
I D U SZA  KRAJU ' —  REPORTAŻ  
7 PR US  W SCH O DNICH  M EL- 
C H jO R a  W A Ń K O W IC ZA . 17.15 No 
wości z płyt. 17.45 „świat naszych 
zwierząt” : „Dziki łabędź” —  pogad. 
wygł. J Sokołowsk' (z Poznania). 
17 50 „Nasze miasta i miasteczKa” : 
„MiasteczKo Zakopane” pogad. wygł. 
dr Antoni Wieczorek (z Katowic). 
-8.00 Aud. dla dzieci: „Historja o 
Marcelj anku i j‘ego węzełku” opow. 
dla dzieci młodszych St. Themerso- 
oa (z YYarszawy) i „Błażek” —  o- 
brazek słuchowiskowy L. Krzemie­
nieckiej (z Krakowa) 18.30 „Prze- 
gląu wvdawnietw“ —  prof H. Moś­
cicki. 18.40 Pogad. społeczna. 18.45 
Utwory H. Berlioz-a (pł ). 19.00 
„Przegi. roln. prasy” —  inż. I. N ie­
wodniczańska (z \Vilna). 19.10 Pro 
gram na dz. nast. 19.20 Konc. reki. 
19 35 YYiadjmości sport. 19.50 Po- 
gadanaa aktualna. 20.00 „Mozaika 
muzyczna” —  piosenki, wyk.: M. O- 
rzerhowski —  wibrafon, W ł. Szpi! 
man —  fort., M. Hoherman —  har- 
monja i gitara. L. Narkiewlcz —  
harfa, T. Zygadlo —  skrzypre. 20 45 
Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki z Pol­
ki współcz.” 21.00 Aud. dla Pola­

ków z Zagranicy: „Lotnictwo w  Pol­
sce" 21.30 „\\resoła Syrena” —  aud. 
w opr. M. Homara. 22.00 „Czar wal­
ca” —  operetka w  3-ch aktach O.

A K T K E T T K
moie si; stać Inwalid?czas poruszane dezyderaty, do­

tyczące mięcłzy in. niezm niejsza- Zfo;a 'ligisira Wolsklrgn n mak. ochr
„• • , - i ,  i .ikcumuaa" zawierające niezmienne rzadka
n.a SlYiadezen lckarSKich, zapła- roślinę cnineką -̂.hin-Schen, łagudza bole
tV Za godziny nadliczbowe vvv’da-  ̂ 1 K 'd* i a przentiant inateiji. dz.eki czema o  Za goazint HaUiH-UO..C, w> ta ,.05ujc się j w Cie-pjen|at:n *rtrctycznvci,
w a n ta  W usta l-cnych  t e r m in a c h  U- reumaiycznycn i niuach Uchiasu. Co . a by ci 
■ , • - a w aptekach i akladacli opr. Wylwiórnta: War-

m u n d u r o w a n ia ,  w y r ó w n a n i a  s ta -  ZiNadz m i.
em ówisnia wysuniętych przez v,i;k płac podług obow iązującej u-

5 związki postulatów. YV c<!;>o\vio- 
dzi na lyjwyższe pismo wszystkie 
związki, v. tej liczbie związek pra 
cewników  umysłowych, wystoso­
w ały  do dyrekcji wspólny me- 
niorjat, po-dp sany przez w szyst­
kie zw ązki, w ysuw ający  dotych

n.owy zbiorowej, opłaty za przed­
szkola, .przestrzegania term inów  
w ypłat poborów, ustalenia manca 
dla konduktorów etc 

Zgodnie t  zapytaniem dyrekcji, 
związki zażądały zw ołania konfe­
rencji w  ciągu n-njbliżafcych dni.

C a n y  w e r z y w  z w y ż k u j ą
n a  r y n k u  w a r s z a w s k i m

N a  rynku w arzyw  w  YYrarsza- 
wie panuje tendencja niejednoli­
ta. Ceny cebuli, ze względu na 
m niejszy tegopoczny urodzaj (o - 
kolo 40 p rcc.), kształtują się moc­
niej. O d ' paru tygodni cebula I 
gat. uzyskała cenę 20  —  2 2  zl. za 
100 kg. W obec panujących w  po­
czątkach m iesiąca rannych przy­
mrozków, część ka la fio rów  zosta­
ła uszkodzona i z tego powodu od

kilku dni. wobec m niejszego do­
wozu, ceny ich zwyżkują i dosz­
ły do 10  —  20  gr. za sztukę w  
hurcie (dotychczas od Z do 10 
g r .).  Ziem niaki w  dalszym ciągu  
mocno. Równ.eż zwyiku.ią nieco 
pomidory (od  40 gr. do 1 7,1 . za 
kg .), gdyż się już p raw ie  kończą.

Ceny pozostałych jaz*zyn kształ­
tu ją się na dotychczasowym po­
ziomie.

SU M M IE-PSASZCZE  „PiISSAM©0B” Centrala: Karjzałaowska 15?, te?. 6.12 91 
F i l j a :  C h m i e l n i  1 4 ,  tej. 6-50*93

>

Wypadki i kmdzież?
Tercr strajkujących stobrzy. Od k:l 

ko dni trwa w YYarszawie strajk sto­
larzy. Banda terorystow odwiedza za­
kłady stolarskie i napada na pracują­
cych robotników. Wcasrtj ao zr.klaiu 
stolarskiego przy ul. Leszna 81 przy­
szedł YYaclaw Ulcjczyk (Leszno 108) 
i poc/ąt zmuszać pracujących do opu­
szczenia roboty. Zawiadomiona poli­
cja aresztowała terorystę.

Demonstracja komunistyczna Na
przewodach tramwajowych, przy ul. 
Nowiniarskiej, nieznani spraucy za­
wiesili wczoraj czerwony transparent, 
z napisami antypaństwowemi. Poiicia 
transparent usunęła. Sprawcy niezna­
ni.

Aresztowanie na dancingu Na dan­
cingu prty ul. Jasnej wywiadowcy u- 
rzędu śledczego aresztowali |akóba 
Nacluila. występującego pod nazwi­
skiem Janiczek. Nachtila osadzono w  
więzieniu przy ul. DzLlnnj. Aresztowa 
nie nastąpiło na skutek licznych skarg, 
zbżonych w  prokuraturze warszaw­
skiej. jak ustalono, Nachtil szantażo­
wał kobiety, domagając się cd nich 

‘ pieniędzy.

Strausa z J. Radwaaowną i M Dy­
bowskim. 23.15 Wiad. meteor, ala 
kom. lotn. 23.20 ‘transmisja muz. 
tan. z Cafc-Clubu.

N iedziela , dn. 17 listopada

9.00 Sygnał czasu i pieśń „Ser­
deczna Matko". 9.03 „Gazetka roini- 
cza” —  w  opr. St. Jagiełły. 9.15 Mu 
zyka (pt.). 9.40 Dzien nor. 9.50
Progr. na dz. bież. 10.00 Muzyki* 
(pt.). 10.30 NAŁsOzENSTYYO Z
KOŚCIOŁA ŚW. K RZYŻA  W  W A R ­
SZAW IE . ŚPIEW AĆ  B ĘD Z i E CHOR  
ŚW IĘTO K RZYSK I POD KTEE K?. 
PROF. J. U R SZULIK A . K A Z A N IE  
N A  T E M A T  „MIŁOŚĆ N IE  SZU K A  
SW EGO” —  YVY'GŁ. KS. PROF. ST 
PIOTROWSKI.

11.57 Sygna" czasu. 12.03 Prze­
gląd watr. 12.15 Poranek muzyczny 
(z Krakowa): Wyk.: Ork. Symf
pod dyr. W . B.erdjajewa i Olga Ma 
tusiewioz (fortepian). W  progr. M  
Rimskij-Korsakow: Suita z op. „Car 
Sałtan” —  wyk. ork., S. Rachmani­
now Koncert, fortepianowy c-moll
—  odegra z tow. ork. O. Martuiic- 
wicz, P. Czajkowski: R-Tnfon,ia V  
c-moll —  odegra ork. W  przerwie 
poranku o gouz. 13.00 ' teatr W y ­
obraźni: fragment słuchowiskowy 
„PO N A D  ŚN IE G ” —  S T E F A N A  
ŻEROMSKIEGO z okazji 10-leeia 
śmierci autora, w  opr. L. Poiniiow- 
skiego 14.00 Fragment z powieść. 
St. Żeromskiego „Ludzie bezdotnn ” 
p. t. „Poaróż Jadrmowej zagranicę”. 
14.20 Muzyka lekka (pt.). 14.30 VJI 
Walny Zjazd Federacji Zw. Obr. 
Ojczyzny, "h-ansm z Sali tad3 M iej­
skiej. 15.00 „Godmna rolnika” ; „O- 
robimy na wsi” —  pogad. —  wygi. 
M. Lusińska, gospodyiu z Łomżyń­
skiego; Muz. (p l.).; „Przeg . ryiików 
produktów roln.” —  SE Prus-W P- 
niewski; Muz. ( p ł ) . ;  „Spółdzielczość 
a poi ska rzeczywistość ;ospodarcz ‘
—  odczyt wygł. T. Kłapkowski 16.0C 
„Czem jest twój tatuś? —  Suraża 
kiem” —  aud. dla dzieci <z Wilnr 1 
1615 „Pardon, czy pan Bcmboulr?*
— lekka aud. muzyczna w  oprać. A) 
Fleischera (ze Lw ow a). 16.45 „Ca­
ła Polska śpiewa” —  konc. w  wy*. 
Chóru Chłopców Szkoły Powsz. w 
Torunia pod dyr. J. Nowakom skiego
17.00 „AudyUa Łotewska", ł-rzemó 
wienie, część koncertowa: wykon.: 
Aina Petersons (forteo.), Arm j Lu- 
dinsz (m. sopran;, Sana Rssinaz 
(skrzr-pce); w  progr. muz łotewska. 
17.40 „Migawki regjonalne” —  aud. 
rnuz. słowna p t. „Śpiewy pod Ło 
dzią” —  słowa G. Timofiejewa —  
muzyka J. Pawłowskiego (z  Łodzi).
3 8.00 Progr. na dz. nast. I 8.1 O Konc. 
reki. 18.25 YYTadom. sport. 18.30 
Teatr YYyobraźni; Słuchowisko „K A - 
PIT .iN  ST A T K U  SIVEK ING '' R U  
PO LFA  STERNA w  onracowaniu 
Antomego Różyckiego (wznowienie)
19.00 Znane utwory na zespól fortep 
Ivory-Keys 'p ł.). 19.15 „Co czy^ć? '
—  nowości literackie, omówi Jan Lo- 
rentowicz 19.30 „N A  WBBOŁBJ  
LW O W SK IEJ F A L I” —  audycja p 
t. „Nad pukli;;, mądrą Pełtwią” (z< 
Lwowa). 20.00 Trarsmisja z Teatru 
Wielkiego w Wttf-szawie opery „BAT, 
K A ” S T A N IS Ł A W A  M O NIUSZK I 
YVvk.: Orkiestra i Chór Opery W ar­
szawskiej pod dyr. A. Dołżyckifgo 
W  przerwie I-ej ok. g 20.45: „Wvj, 
z pism J. Pił=udsk:ego”. W  przerwie 
II-cj ok. g. 21.40: Dzien. wiecz. W 
przerwie TTI-ej ok. g. 22.35: Wiad, 
sport. 23 00 YViad. meteor, dla kom. 
lotn. 23,05 Muzyka tan. (p ł.).

Koncert organowy
p r z e z  r a d j o

Literatura muzyczna organowa 
jest obszerna i piękna. Ogół małe 
jednak jest 7. n_ą obeznany. Jeden z . 
klejnotów tej literatury —  wspania-, 
ły koncert a-moll, J. S. Bacha, który 
jak wiele innych koncertów tego kom 
po tg-tora oparty jest na kompozy­
cjach Y'iva!diego, usłyszą radjosiu- 
chaczc dnia 16. XI. o godz. '16.15. 
Koncert ten transmitować będą roz­
głośnie Polskiego Radja z Warszaw­
skiego Konserwatorium Muzycznego, 
w wykoy.aniu organowem Jana Ku­
charskiego.

s r a a s n s m B a n z B a m m m

Z teahdw
T  y  R  o  N

d r a m a t  w  3 - c h  a k t a c i i  S t e f a n a  t e r a m s k i e g o

w  T e a t r z e  A t e n e u m
Znowu w ieczór poświęcony Żc- każdem swojem  dziełem pozna­

wać i wytyczać d:'ogi, któremi

Po sześciu latach „Przepiórecz- , C hw alibóg usuw a się w  cień i b lc 'm óg ł się pogodzić z praw dą lusto- niema dzisiaj rac ji bytu. YYchudzi 
ta” przynosi już inny, jaśn iejszy  .dn ia  wobec ciepła i m iłości, jaką  ryczną. Potw orna maska zapusto- my w  okres, którym dawne ro-

romskiemu. trzeci skolei w ciągu
kilku tygodni. Szkoda coprawda, t ........... _ __________...
i e  żaden z teatrów  nie pokuaii się przejść do porządku dziennego j 1 °  prostaków z m iłością i są v. ita-

pc-winm dążyć Polacy, nie mógł

ka'
punkt w idzenia. N ie  mówi się o 
przepaści, dzielącej panów i chło­
pów, nie kładzie się nacisku na 
krzywdę i zemstę. Horyzont w y ­
raźnie wypogodził się Panowie, 
bo przecież najczystszej krw i 
szlachcicem jest Praelęcki, idą po- 
midezy ludzi ośw iatą, ze zdobyczą 
mi najnow szej nauki. YYTstępują

rew olucję bolszewicką. iv-'ei w odnowionym zamku książąt 
śnifcg” jest najlepszym  ibieniawskieli, to jakgdyby  symbol

o uczczenie obecnej rocznicy w y- nad dwom a najw iększym i zdarzc- j r,l> zw iastuni dobrych nowin, 
stawieniem  „Sulkow skiego”, czy .nianu chw ili: odzyskania nicpod- 'Rom antyczna w iz ja  szkoły ludo- 
„Róży” , a le i to, co ujrzeliśm y, ległości i
pozwoliło odświeżyć dawne w ra  I „Ponad   -  -r.,-
żenią, zrew idować d„w ne poglą dowodwm, w jaitim stopniu groza lzPu(?.v i braterstw a. D latego „Prze  
dy, ustalić nowy stosunek do tych 1 rewolucji za ję ła  i zaniepokoiła Że- pióreczka” , Tak trag icTn:e w  oso- 
trzech dram atów , stanowiących ininskiego. To je j bliski przykład bistym konflikcie Przelęckiego, w 

w dorobku Żeromskiego pozycję .odświeżył i zaktualizował zawsze 
może nienajcenniejszą w sensie dla Żerom skiego żywy problem

polskiego chłopa. YYr takiej sam ej

w łożył Żeromski w opromienione jw ego Turon ia oznaczająca w ed ług  
heroiczną chw ałą „Pop io łów " po- ( trądy cji bestję pokonaną przez 
etacie Cedry i O lbrom skiego. Po- człowieka, nie może być symbolem  
dobny urok w kłada Żeromski w  polskiego chłopa Postać w ieśnia- 
osobę młodego Olbrom skiego, eini ka Jana Chudego, który pod w p ly  
sarjusza em igracji polskiej we j wem  nagle przebudzonego pa- 
Francji. Jego sym patja jest po trjotyzmu, zdradza Szelę i dopo- 
ich stronie. A  cóż się dzieje? Rok m aga Olbtom skiem u i jego narze- 
1346. Szlachta ga licy jska zamm- ; czonej w  ucieczce, ma dowodzić,

artystycznym w  każdym ;:d n ak  
razie bardzo ważną i istotną dla  
zrozumienia myśli autora „Przed  
w iośn ia” .

„W y d a je  rai się, że zarówno  
„Ponad  śn ieg” , jak i ..Turon' 
oddzielone niewi dkim okresem  
czasu, a w pewnym stopniu i 
„Uciekła mi przepióri czka” , po­
wstały pod w pływ em  podobnych  
pobudek. Pisarz, obdnrzon; t tk 
wielką  
rresną

zresztą mierze
odzyskanie niepodległości. Żerom  
Ski pierwszy z pisarzów  Polski 
odrodzonej zdał sobie spraw ę z 
ważności zagadnienia chłopskie­
go. P ierw szy obrachunek wypadł 
ponuro YY' .Ponad śn ieg” chłop  
pt lski nienawidź? panów i m ordu­
ję ich z tą samą zaciętością i pa­
mięcią wszystkich doznanych  

w rażliw ością na w spół- [krzywd, jak  to uczynił chłop ro- 
rzeczyw-istość, usiłu jący Is jjsk i.

sensie społecznym n as jcona  jest 
w iarą , dzisiaj dopiero możemy się 
przekonać, jak  naiw ną w  w ie lu  

zaktualizowało gc. ! punktach.
Pomostem pomiędzy tenn dw o­

ma utworam i jest „T uron” , łączą­
cy pesymizm „Ponad  śn ieg” i op­
tymizm „Przepióreczk i” , VV .Tu­
roniu” problem polskiego ludu o- 
t r z m a l  w yraz najjaskraw szy  i 
najboleśniejszy. YV „Ponad śnieg”  
k rw aw ą  zemstę chłopów  uspraw ie  
dl i w ia ł*  zbrodnią YVika. YV „T uro ­
n iu" jest inaczej. N aw et bezwzgle  
dny i nielubiany przez chłopów

rza wywołać zbrojne powstanie, 
uwłaszczyć lud  i powołać go do 
w alk . z zaborcą. 1  z ręki tego w ła ­
śnie ludu spotyka powstańców  
śmierć. YV żadnym chyba d ru g ;m 
utworze nie okazał się Żeromski w  
rów nym stopniu w lernym trady­
cji powstań, jak  w  „Turon iu” . Je­
go Szela. to łaknąca krw i bestja, 
dla której niema narodu polskie-

żo chłop polski przezwyciężył w  so 
bie turonia.

W iem y, jak  głęboki idealizm  
kazał Żeromskiemu dać pedobne 
rozw iązanie Szanujemy tę wuarę. 
Opuszczamy jednak teatr z uczu­
ciem zgrzytu. D iam at niezwykle 
mocny w  dwóch pierwszych ak­
tach, w  ostatnim załam uje się, 
jakby  w  autorze pękła struna

go. N aród  polski, to szlachta. YVar natchnienia. Cóż z tego, że Chu- 
to podkreślić, że no kilkunastu la - dy zwycięż; 1 turonia? Pozostaje  
tach podejmie ten bolesny temat, na scenie k rw aw y  Szeła, każący 
i taczej gc oczywiście rozw iązu- 1 końmi rozerwać młodego Cedrę, 
jąc  p isarz m łodej generacji —  który pośw ięcił się za siostrę i 
Kruczkowski, ukazując powTstam e 1 powstańca. Postać Chudego zapa- 
listopadowe, jako powstanie Kord- f[a s ię w  mrok, a ostatniem w ra - 
janów. |żeniem, jakie wynosimy, jts t

Żeromski całą duszą stał po przejm ujący krzyk oszalałego  
stronie K ord janow  7. roku 1846. Sze ).: „Sprzęgać konie!..."
Będąc jednak demokratą i zdając j Jest jeszcze inny powód zawo- 
sobie spraw ę z ogrom nej siły, ia - du, jaki spraw ia dżudo Żeromskie 
ką reprezentuje chłopstwo, nie go. 1 ’odzial na chlopow i panów'

zum owanie klasowe raz po raz do­
staje po łbie. Któżby się dzisiaj 
zastanawiał, czy chłop przezwycię 
żył turonia, czy nie? Y^szak w szy ­
scy go w sobie nosimy i wszyscy  
musimy go zwalczać.

YYryrezyserow ala „T uron ia” 
S t a . n i s ł a w a  P e r z a n o w  
s k a .  Jej starannej pracy jedno  
zarzuciłbym  —  zbyteczne wydoby­
w anie z tekstu hałaśliw ości, całą  
rzecz należało grać  przynajm niej 
o ton ściszoną. Byłoby przedsta­
w ienie mniej męczące, a w  dwóch  
pierwszych aktach siln iej m ów ią­
ce skupionym tragizmem-

Szelę g ra ł S t e f a n  J a ­
r a c z .  Pierw sza to roia, o któ­
rą posprzeczałbym się ze znako­
mitym artystą. W ie le  w  niej mo­
mentów w strząsających, jednak 
jako całość nieco nuży. Pocóż np, 
Szela mówi przez cały czas chra­
pliwym głosem? Rolę tę, Dodobnie 
jak  reżyserję, trzebaby • było co­
kolwiek przytłumić, dać je j mniej 
gestów  zewnętrznych, a więcej 
wewntęrznej grozy

Pozostali wykonawcy naogół pe 

prawni. Dekoracje YV ł a d y- 
s ł a w a  D a s z e w s k i e g o .

Jerzy Andrzejewski.
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Palna tabela loterii 1-so dala ciamienia 2-ej klasy
I i I) ciągnienie
G ł ó w n e  w y g r a n e

50.000 zł. —  nr. 141211
20.000 zł, — nr. 50756
10.000 zl. —  nr. 189117
Po 5.000 —  nr. 81463 111824 
Po 2.000 zł —  nr. 8126 99231

148*29 157516
Po 1.000 zl. —  nr. 42158 495u0 

55162 59213 1G2917 
Po 500 zl. —  itr. 2850 33825 4824!) 

60G83 77734 83902 155819 157010
161355 170178

Po 400 zł. —  nr. ?4 773 87412 43307 
48464 59097 69528 75126 123801
113153 174893 

To 250 zł. —  nr. 11996 23905 29979 
35893 43120 44567 44927 66094 70932 
74660 78511 85836 94821 100907
13C160 189193 160929 182150 186307
181586

Po 200 zł. —  nr 9098 11190 14623 
15678 16843 21007 28905 26940 27506 
34299 34337 41678 43054 73711 76041 
76901' 78358 83684 85059 87994 90352

114911 123547 127392 132281 140007 
140051 145402 153907 15E751 177550 
184934 187S08

W y g r a n e  p o  1 0 1  z ł .
31 947 1203 580 617 2878 3590 4060 

113 29t> 380 5261 97 430 842 6461
7403 507 8552 213 306 527 39 621
9190 419 617 10773 11163 270 307
890 913 23 90 12304 13550 14333 732
813 15031 161 16205 39 68 36u 636
S00 17221 736 874 75 18064 2l598 650 
22527 23096 579 778 2i033 4 ll 892 
25103 42 677 799 26118 308 11 779
27092 377 639 2S092 94 420 45 725
29160 460 653 30034 262 573 635 82
S06 31345 540 884 32028 75 612 78 
909 33093 526 56 772 532 3-1772 3523. 
469 528 76 609 723 36562 495 37619 
95 827 38141 295 384 6j2 795 3902? 
249 98 428 606 51 792 40183 391 416 
26 659 41281 788 42128 796 43295 730 
45461 697 4034S 717 47222 923 24
48301 49166 819.

50172 377 651 831,51161 52355 92 
679 53604 54063 55026 129 54 245 322 
?29 52 923 56229 343 451 57062 240 
38394 563 683 808 74 931 42 45 5906u

240 322 535 743 612i0 413 78? J8a
62150 2/0 86 802 954 63157 131 65634 
723 47 960 662S6 543 778 975 67752 
727 68456 950 69097 594

70269 86 56b 72 668 776 877 71377 
90 578 932 72158 61 360 695 74098 423 
746 947 93 75089 407 76017 519 6%  
934 77564 667 78122 583 81& 89 79637 
764 850 919 80349 51 890 81170 85 303 
518 82101 907 83951 81006 116 424 812 
954 851S9 226 392 834 984 86257 559 
87067 218 fÓJ »8073 597 673 89109 707

9009C 436 91379 836 92563 78 93645 
94061 399 95307 415 519 96051 66 76 
265 344 53 95 631 97105 74 206 98243 
3272 602 910 84 99978 160337 453 
101108 55 777 103236 591 659 917
104984 93 105119 822 85 917 107109 41 
247 354 497 553 861 108522 78o 109003 
514 822.

1 10010 254 767 969 111076 149 279
112b03.

J1447P 705 26 849 115000 240 810 
116024 194 220 187 806 117812 686 
808 925 51 118072 112 34 216 62 323 
8.18 914 119502 49 783 120063 701 
19 12U66 772 123 30Q 65.) 761 
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Nast:*o’ e antyżydowskie
W  K R A K O W IE

W ed łu g  dodatkowych w iado ­
mości z K rakow a, po nabożeń­
stw ie za studenta ś. p W a c ła w ­
skiego odbyło się w  Collegium  No  
vum liczne zebranie młodzieży, 
na którem  odczytano rezolucję  
naw o łu jącą  do bojkotu żydów. 
Rezolucja zalecała bojkot tow a­
rzyski studentów żydowskich  
przez odseparowanie się od nich 
m ioazieży polskiej na salach w y­
kładowych. Rezolucja żąda w pro ­
wadzen ia p a ra g ra fu  aryjskiego  
do wszystkich stowarzyszeń m ło­
dzieży oraz „num erus clautU 6“ 
dla żydów na wyższych uczel­
niach, niezatw ierdzania zag ra ­
nicznych dyplom ów, zdobytych  
przez żydów i t. d.

P e  odczytaniu rezolucji mło­
dzież w ilości 2000  osób demon­
s tro w a ła - na mieście, żądając  
przed gmachem w ojew ództw a wy­
puszczenia 3 aresztowanych pod­
czas dem onstracji antysem ickiej 
studentów, w śród  których znajdo­
w ali "się Sikora i T rasa .

Koło Barbakanu polic ja  roz- 
orosagja dem onstantów.

W  N O W Y M  S Ą C ZU  

„Żydowska A gen c ja  Telegra­
ficzna*' przynosi wieści z N o w e ­
go Sącza:

„W  dniu Święta Niepodległości gru 
py młodocianych endeków napasto­
wały i biły przechodniów żydowskich. 
W  czasie defilady padły pod adresem 
maszerujących kombatantów-żydów 

okrzyki „Precz z żydami" itp. Kom 
batantów obrzucono' też Kartoflami i 
zgnilemi jajami. Wśród ugodzonych 
znajdują się kawaler Yirtuti Milita- 
ri“ Salomon Ring i Salomon Hirsch. 
Ostatniemu grozi utrata OKa Policja 
aresztowała 7 awanturninów. Pozo­
stali są poszukiwani".

W E  L W O W IE  

Ta sam a agencja  donosi ze 

L w o w a :
„Po pierwszym wykładzie na lwów 

skim uniwersytecie i politechnice w 
rożnych audytorjach doszło do wy 
krocień anty żydowskich. Endecy za­
atakowali i pobili studentów ■ żydów. 
Rektor uniwersytetu zarządził zam­
knięcie drzwi wejściowych i przepro­
wadzenie kontroli, czy wszyscy obec­
ni posiadają legitymacje studenckie.

Policja skonsygnowana została 
przed bramami uczelni, rektor me 
wydał jednak zarządzenia upoważ­
niającego policję ao wkroczenia na 
teren uniwersytetu.

Analogiczne wypadki rozegi aly się 
na Po1stechnicc, przyctem napastnicy 
nie szczędzili również studentek. Po 
wykładzie prof. THia endecy r.apadli 
na studenta Grossa, gdy zaś student­
ka Reisówna stanęła w  jego obronie, 
również ją  pooito. Gdy rektor do­
wiedział się o zajściach, nakazał on 
wypuścić studentów-żydów tylnemi 
drzwiami".

W  PO ZN AIŚSK 1EM  

Z tego samego źródła żydow­
skiego pochodzą wiadom ości z Fo  
znańskiego:

„Do Poznania nadchodzą dalsze 
Wiadomości o wykroczeniach antyży 
nowskicn w Poznańskiem. W  Ryczy­
wole grupa osobniknw jadąc autem 
po mieście wybijała szyby w mie 
Szkaniach żydowskich. Analogiczne 
Wypadki rozegrały się w Rogowue 

W  Wągrowcu r.liwykryci sprawcy 
podpalili dom prezesa miejscowej 
gminy żydowskiej p. Gutgolda. Rów­
nocześnie rozpuszczono pogłoski, ja ­
koby Gutgold sam podpalił swój dom

w  ^ a l s c e
O nastro jach antysemickich  

św iadczy w iadom ość żydowskie­
go „N ow ego  P rzeg lądu ", poświę­
cona sanacyjnej organ izacji „Le- 
gjon M łodych ":

„Legjon Młodych wydal odezwę do

młodzieży akademickiej, zawier-jącą 
ustępy antysemickie, jakby wyjęte z 
odezwy endeckiej.

Dobrze jeszcze ,żfc wkońcu odezwy 
Legjon występuje przeciwko walce 
„pałką i dzikim wrzasKiem".

Zabójstw o .ie W lew kach
E n e r g i c z n e  d o c h o d z e n i e  policji

Przy ul. Nalewki 2-a około ęmdz. 
1 0  wiecz. doszło do krwawego za j­
ścia z bratem dozorcy domu, t. j. 
24-letnim Władysławem Rosa, który 
powrócił niedawno 7. wojska, a nie 
mając innego zajęcia pomagał bra­
tu, dozorcy tego domu.

Z lokalu związku krawieckiego 
mieszczącego się w tym domu wysz­
ła około godz. 10  wiecz, grupa osoTF* 
ników, która była na zebraniu żydów 
skiego klubu sportowego „Jutrznia". 
Na podwórzu poczęli prowadzić głoś­
ne rozmowy, a wezwania dozorcy ao 
mu i jc-go ojca, Mikołrja, nie odrio- 
s!y żadnego skutku Na pomoc do­
zorcy domu pośpieszył jego brat, 
Władysław, który rozpędzając zgro­
madzonych wybiegł za nimi na iieę.

Po kilkunastu minutach Włady­
sław Rosa, zalewając się krwią, po­
wrócił na podwórze domu i z tru­
dem dowlókł się do drewnianej bud­
ki, stanowiącej mieszkanie dozorcy. 
Ranny uderzył głową o futrynę 
drzwi. Uderzanie usłyszał Jan Rosa, 
który zobaczywszy ciężko rannego 
brata, usiłował wciągnąć go do nilesz 
kania. Ostatnim wysiłkiem Włady­
sław Rosa odezwał się do brata: 
„Janak, zawołał pogotowie!" Po tych 
słowach ranny skonał.

Wezwany lekarz pogotowia stwier 
dził zgon wskutek rany serca, żąda­
nej prawdopodobnie nożem. Zwłoki 
przykryto czerwoną kapą z łóżka i 
umieszczono na podwórzu. Zawiado­
miona pol,cja zaalarmowała władze 
śledcze, które przybyły wczoraj na 
miejsce strasznego wypadku. Przy 
zwłokach stał posterunek policyjny. 
Przez cały dzieft wczorajszy koło 
zwłok zatrzymywało się wiele osób, 
szczególnie młodzieży ze szkoły po­
wszechnej, mieszczącej się w tym 
domu.

Energiczne dochodzenie w  tej spra 
l.yie prowadzi sędzia śleuczy, p. Wój 
cieki. Urząd śledczy prowadzi docho 
dzenie, by ustalić, kto był na zebra­
niu klubu sportowego „Jutrznia" w 
lokalu związku krawieckiego. Wczo­
raj do urzędu śledczego wezwano 
wszystkich członków klubu sportowe 
go „Jutrznia". Wszyscy zostali pod­
dani szczegółowemu badaniu. Z z«?- 
znań wszystkich obecnych na zebra­
niu klubu sportowego urząd śledczy 
ustali przebieg zajścia.

Wczoraj zwłoki zabitego przewie­
ziono do gabinetu medycyny sądowej, 
gdzie bfdą poddane szczegółowej sek 
cji dla ustalenia przyczyny zgonu.

F e  śmierci r.asz££zsnego
p o p e ł n i ł a  s a m o b ó j s t w o

Wczoraj dokonała zamachu samo­
bójczego 17-letnia Jadwiga Grzelaków 
na (Balicka 13). Orzelakówna udała 
bię na kartoflisko i napiła się większą 
dozę ługu. Desperatkę przewieziono do 
szpitala wolskiego.

Ojciec Grzelakówny pracuje w fa­
bryce przy ul. Sandomierskiej 13, ma 
cocha jej zaś w fabryce na ul. Wol 
snicj. 6 b. m. otruł się ługiem jej na­

rzeczony, Stanisław Ccpuch (Wolska 
162) i po kilku dniach zmarł w szpi­
talu wolskim. Grzclakówna popełniła 
samobójstwo z rozpaczy do strane 
narzeczonego.

Wczoraj na kilka godzin przed sa­
mobójstwem Grzelakówna pokłóciła 
się z ojcem, który skaicil ją kilkakrot­
nie pasem. 1

UcieM c£o HMsy3®!*
" c b i e r a i c j c  o j c u  3 .0 0 0  z ł o t y c h

Do policji warszawskiej zwrócił s.ę 
z prośba o odszukanie swego syna, 
Andrzeja, Juijan Grzebaiski' (Gniewo- 
szew). Grzebaiski zamtldował, iż syn 
jego, pełniąc służbę w jednym z pili­
ków lotniczych, zamierzał od kilku ty­
godni wstąp-ć do wojska abisyńskie- 
gOj jako ochotnik.

Ojciec odradzał chłopcu, twierdząc, 
że nie dostanie ani grosza na podróż. 
Ponieważ Andrzej Grzebaiski zabrał 
ojcu ostatnie 3,000 zł. i uciekł wraz z 
drobiazgami, zachodzi przypuszczenie, 
iż chłopiec wyjechał do Afryki. Grzi- 
balski zawiadomił policję, prosząc O 
odszukanie syfa.

B a n d y t a
N a  k a r ę

L U B L IN ,  14.11 —  Sąd okręgo­
wy w  Lublinie, na sesji w yjazdo ­
wej w  Janowie Lubelskim , rozpa

W j f e a w a n e

d o  Ł *r .*e rz2 "s ia
W  dniu 14 listopad? 1935 t  wyloso 

wane zostały tio umorzenia Bony 1 tm 
duszn Inwestycyjnego, oznaczone N\ 
Nr. 16540. 21877. 27011, 29634. 34422, 
34518 i 3G4S0 we v/szystkich dziesię­
ciu seriach, wypuszczonych na podsia 
wie rozporządzenia ministra Skarbu z 
dnia 10  listopada 1933 r. (Dz. U. ii. 
P. Nr. 89, poz. 694).

s k a z a n y
ś m i e r c i

try w a ł spraw ę Józefa Adamskie 
go lat 29, pochodzącego z Czacho  
wa, pow. opatowskiego, oskarżo­
nego o mord rabunkwy. Adam ski 
w czerwcu r. b. w e w si L ip a  pow. 
janow skiego zam ordował żonę 
swego chlebodawcy Antoninę Try  
lcową.

Sąd. biorąc pod uwagę, że oskar 
żony był ju ż  5 razy karany i że 
zbrodni dokonał z prem edytacją  
w  stanie pełnej poczytalności, ska 
zał go na karę śmierci przez po­
wieszenie.
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IV cienienie
G ł ó w n e  w y g r a n e

Stała dzienna wygrana 25 0C0 zł. 
padła na nr. 188166.
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A B C  S P O R T O W E

Polskie kiuby w Czschosiow?cii
w y s t ą p m y  z  ż u o y  c i e s z y ń s k i e j

W  wyniku szeregu wysokich kar 
pieniężnych i wielomiesięcznych dy >- 
fcwahiikacyj. któremi czeska grupa pił 
ki nożąej w Cieszyńskiem usilowa-a 
zniszczyć polskie życic sportowe za

Olzą, Związek Polskich Klubów Srhm 
towych w Czechosłowacji postanowi! 
wystanie z tej żupy i zorganizować sa 
modzielną jednostkę sportową.

W  zw.ązku z incydentem, jaki wy­
darzył się niedawno w lokalu fol. Zw. 
Bokserskiego w Poznaniu pomiędzy 
członkiem zarządu PZi), Zaplatką. a 
jednym z członkow miejscowego So­
koła, zarząd PZB powziął następującą 
uchwałę:

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

„Wobec gorszącego zajścia, jaka 
spowodował p Zapłatka v lokalu PZt  
wobec członka zarządu T. U, Sokół 
zarząd PZB uchwalił jednogłośnie za­
wiesić p. Zaplatkę w prawach człon, 
ka zarząau i tent san.ern zrezygnowali 
z jego współpracy w PZB A

W y n ik i g o n itw  z  d n ia  1 4  l i s l o n a f o
W y p ł a t y

GON. i. Dyst. 2.400 ni. Nagr. 800 zl. 
I loty. 1 ) Sjinks, żok Ziemiański, 2 ) 
Bab, ( 10900), 3) E/lendi ( 18 .10 ) 4) 
Złote Kufto (13J, 5 ) Mohacz (407), 6) 
Lionaftla ( 1100.50) Wygr. 2 m. 53 sek. 
bardzo łatwo o pięc dług.. Tot. iz .50 Ir. 
8 i 22 .

GO.\ 8 Dyst. 2.100 m. Nagr. 800 zł. 
i)Grand, chł. Gul) as 2 ) Fanega ( 30),
3) i>ankm ( 03), 4) Ncrv (.26.50), 5 ) 
Hatadicąp 1 (7 ). Wycof. Madame 11, 
Pilica i Aladina. W*ygr. w 2 m 20 sen. 
Tot. -,o fr. 6.50 i 8 zł.

GO N  3. Dyst. 1.100  m. Nagr. 2.00C 
zł. „Sprzedażna”. 1 )  Kartagina, cni, 
Guiyas, 2) Bira (8.5o), 3 ) Granica ( 35 ),
4) Jontck ( 76), 5 ) Landa IV ( 176.50), 
0) Gigolo (30)- Wycof. Honfleur, Fra 
Diavolo 11, Wyg1 . w I m. 22 sek. ła­
two o trzy diug. Top 23.50, fr. 7.50 i 
6 .50.

G O N  4. Dyst. 85o m. Nagr. i.ouc 
zł 1 ) i,a Strcga, żok. Gili, 2) Mirza 
(u ) ,  3/ Maczuga ( 2.1 .5o), 4) Pejńiia
( I0?). 5) Babosz i2o.so), 6) Ada 
,205.50) 7) Pcrilla ( 105). Wycof.
Hetman Koronny, Brabancja, Hel­
ga, Kiuar, Muriel : Lnrelcy. Wygr-
w 55 sek w walce o krótką szyję.

GON. 5. Dyst. 1.600 m. Nagr. 3 .00" 
zł „Sprzedażna”. 1 )  Dell, żok. Jagodziń

ski, 2) Lorenzo ( 104), 3 ) Haga ( 2 1 ), 4 
Nagroda II ( 14 ). 5) iiwestąrrfi B. W  
( 230), b) Chojial (89), 7) _Huron
( 207.50), 8) Adria (Żęa), zero Temida
( 1 18 .50) Wycof. Trubadur i Wotau 
V> igr. w 1 m. 43 sek. bardzo pewnie 
o dwit dł Tot 27 fr. 8,5, 14 8.

GON. 6. Dyst. 1 000 m. Nagr. l.2oo 
zł. 1 ) Fugas., jeźdź Rutkowski, 2) 
Iwar ( 10), 3 ) iso'a Bella ( i 57-5<>), 4) 
Momus II ( 14 ) 5t Proca ( 173 ), ° )  K: 
bira ( 132 .50), 7 ) Lys? Góra tio8x>). 8 ) 
Fibula ( 37). Wycof. Ekran II, MaJe- 
lon II, Hellada i Fuszer, Wygr w I 
m. 41 sek. dość pewnie o *rzy czwarte 
• dług. Tot. 1 16 , fr. 18 , 6.50 i 2a

GON. 7. Dyst. 1.300 m. Nagr 2.000 
zł. „Sprzedażna" 1 ) Borne Ayeniure 
żok. Gili, 2) Gubernator ( 13 ). 3 ) Stern- 
blunte (46), 4) Mellon (S l 50), 5? Ban- 
tam ( 59), 6) Honorata (42), 7 ) Koid  
' 39.501. \Vyc. Belle Etoilr. V-’ygi. w I 
n 22 sek. wysyłany o 3/4 dług. Tot 
18, fr. ć.50, 6 : 9.50.

GON. 8. Dyst. 2 100 m Nagr. 800 zł. 
1 ) Kalina II, jeźdz. KIosziwski, 2) 
Majowa ( 10) i Imbcr F,dax, 4) Fra D if 
yolo II (92.50), 5) Gerwazy ( 52), 6) 
Lzkm 18 :.?), 7) Garuffa ( 7 1 ) ,  8) La- 
bor (2q). Wyc. Mcnada. Wygr. w 2 
r.i. i8,5 sek. łatwo o trzy dług- T o t 
22.50, fr. 6.50, 6 i 12 .
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nfeiaAcy ąl|a crav#
M łoda czerwonoskóra dziew­

czyna, nosząca piękne imię M ały  
Śp iew ający  Ptaszek ma w yjść  za 
mąz Takie jest życzenie, je j ro­
dziców. M atka persw adu je  je j, że 
pow inna jakna jp rędze j przychy­
lić się do vi oli rodziców i poślu­
bić przeznaczonego je j małżonka. 
A le M ały  Śp iew ający Ptaszek nie 
zdradza w cale ochoty do zamąż- 
pójc ia  i w j  raźnie buntuje się 
przeciwko w oli rodziców'. Od mie 
?’ąca nikt n ’e słysza ł je j dźw ięcz­
nego śp ;ewu, dz;ew rzyna jest za­
chm urzona, a iej dw ie brzydsze  
siestry . Prom yk Poranny i św ie ­
żość Rosy patrzą na nią z zaz­
drością

PRZYM US

—  Dosyć tego, zdecj duj się 
wreszcie —  na lega  coraz ba reki aj 
matka

Tak, to ju ż  jest zdecydowane i 
upór nie pomoże. Dziewczyna po­
ślubi przeznaczonego je j m ło­
dzieńca. N aza ju trz  w ięc rano M a ­
ły  Śp iew ający Ptaszek gram oli 
się z trudem  na w ysokiego konia 
i siada za plecami siedzącej na 
nim sta ruc hy, która odgryw a w  
tym w ypadku ro lę swatki. T o w a ­
rzyszą je j również na koniach  
siostry i rodzice. C ała grom ada  
udaje  się w  drogę do rancho na-, 
rzeczonego.

Napróżno M ały  śp iew a jący  Pta  
szek pow tarza sobie:

—  To jest dzień moich zaślu ­
bin. Dziś w ed ług tradyc ji w ejdę  
do domu m ojego przyszłego mę­
ża.

N apróżno usiłu je  wm ówić w  
siebie, że jest to najp iękniejszy  
dzień w  je j życiu Gorące słońce 
meksykańskie straciło  zdaje  się 
cały sw ój urok. Jest g o rą c o ; dro­
ga  do rancho w iedzie w śród  agaw  
i kaktusów. W reszcie w oddali w i 
dać chatę narzeczonego, któty  
nazywa się Pedro, Chatka zrobio­
na jest z prętów*, zlepionych g li-

Z a ś l u b i n y  w ś r ó d  łndja n m e k s y k a ń s k i c h

X AST O SOWAMI
GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
B O L ^ . e t j y ^ z ^ o w . t p

Żądając o*yoi halnych **o«*ew ̂  »*** t* KOGUTKIEM*

OOYZ SA JGZ waSlAóDan,;twA. 
OfYtrtOH.1 AOOWHI -HlGBENO-NERVOHN‘z KDOtfTKttW

ną i pokryta jest lśniącemi w  
słońcu liśćmi agaw y. Pochód z 
narzeczoną jest coraz bliżej cha­
ty, a starucha, która w iezie za 
sobą oblubienicę, tłum aczy je j :

—  N ie  rób głupstw , Pedro  jest  
najpiękniejszym  chłorcem  z ca­
łej hacjendy. Jest bogaty, ma 
około hektara upraw nego pola i 
sto baranów . A  pozatem jest w  
tobie zakochany, m oja m ała. Da  
ci poznać co to jest m iłość i nau­
czy cię takich pięknych piosenek, 
o jakich nie m asz pojęcia, M ały  
Śpiew ający  Ptaszku, I pom>-śl, że 
codziennie może strzelać ze swo­
jego rew olw eru. Ach , to piękny  
człowiek.

M ały  Śpiew ający Ptaszek sły­
sząc to wszystko, wzdycha głębo­
ko. Tak głęboko, że prawdopodob  
nie woń kw iatów , rosnących wo­
koło, dociera aż do je j serca. A le  
je j serce nie przem aw ia za Pe- 
drem. O na stanowczo w o la łaby  
w y ‘ść za Juanita. A le  cóż, kiedy  
rodzice tak zdecydowali.

P R Z Y B Y C IE

Nakoniec pochód z narzeczoną  
przj byw a do rancho. Przed  cha ­
tą zgrom adzeni ju ż  są towarzysze  
pana m łodego, którzy w ita ją  przy­
byszów  radosnem i okrzykam i. Pe­
dro, zgodn ;e z tradycją, oczekuje  
dziewczyny na progu sw ego do­
mu. Jest to piękny, m iedzianoskó  
ry, v  ysoki chłopak, potomek In- 
djan  i konw istadorów . P rzedziw ­
nie szlachetnym  ruchem  zdejm u-

dzi do chaty i spogląda mu w  
twarz. M iędzy pasm a z czarnych  
lśniących w łosow  zatknęła bia łe  
kw.:".tv jaśm inu  i ubrana jest w  
sukienkę z btonzow ej wełny, w 
żółte i niebieskie paski N a  je j 
drobne piersi spada naszyjnik za­
kończony kw adratow ym  kam ie­
niem, w  którego środku znajdu je  
się talizm an. Dziewczyna ma za­
ledw ie 16 lat. Pedro  w ym aw ia po 
woli i czule je j im ię:

—  M ały  Śp iew ający  Ptaszek.
Te s łow a p rześp ieszają bic ie je  

go serca. Jest to p ierw sze słowo, 
które do niej wyrzekł, słowo —  
zadatek m iłości.

Dziewczyna płonie. K rew  ude­
rza je j do głowy. W  duchu myśli 
—  rodzice w yb ra li go dia mnie 
A le  n igdy w życiu nie będę do 
kochać bardzie j, niżbym kochała  
Juanita.

C E R E M O N J E  Ś L U B N E  

U  A Z T E K Ó W

W ed łu g  zw yczaju rozpoczyna  
się natychm iast cerem onja ślub ­
na. Pedro  obchodzi sw o ją  narze­
czoną naokoło, porusza jąc ka ­
dzielnicą, w  której pa lą  sie a- 
kieś wonności. Skolei i dziewczy­
na w ykonyw a te same. gesty  sym ­
boliczne wobec sw ego przyszłego  
Cerem onja ta odbyw a się w  cha-

K ap łan  cienkim rzemykiem zszy­
w a spodnie oblubieńca z sukien­
ką narzeczonej i mówi następ­
nie te s łow a :

—  Budźcie złączeni na śm ierć  
i życie. N iech a j bogin im , K w ia t  
Cudowny, strzeże do dnia piąte­
go w asze j czystej m iłości. A le  
kiedy nadejdzie godzina, w ezw ij­
cie ducha sp raw  nieczystych. 
Pam iętajc ie o tem, ze każde 
z m ałożnków zostanie ukara­
ne w razie zdrady. N iech a j bo 
gow ie b łogosław ią  w asz związek  
wasze pola i w asze potomstwo. I 
niechaj zawsze ściany w aszej 
chaty błyszczą i będą biate jak  
srebro.

Następnie rozpoczyna się ucz­
ta na dobre Zasadn iczą potraw ą  
przyjęcia jest prosię, ugotowane  
w  mleku. Festyn trw a  przez dni 
cztery. Dnia p iątego o ustanowio  
nej rytuałem  godzinie, nowoza- 
ślubieni okadzają się po raz d ru ­
gi, a  następnie nac inają sobie 
w zajem nie rękę i p iją  naw za­
jem sw o ją  k rew  parom a łykami 
W  ten sposób m ałżeństwo już  jest 
zasadniczo zawarte. A le  jeszcze  
przed wieczorem  udają  się do 
świątyni, w  której kapłan zarzu­
ca na nich płachtę z w ym alow a­
nym na niej szkieletem  

Aż do śm ierci!

Z A Ś L U B IO N Acie, w  której są tylko sami n a rze ­
czeni i kapłan. Następnie jednak ! M }odzj ma.,żonkowine w  •
zostaję zaproszona d ,  en a ty -re sz/ d( r a n d o  ^  n0<J a
ta gości, którzy zab ie ra ją  się do
spożyrcia baran ie j pieczeni. Koń- 

je  z głowy olbrzym ie som brero i jeżą ucztę i rozpoczyna się naj 
zam iata niem pył przed stopami i ważniejszy  moment uroczy 
narzeczonej. D z :ewczyna wcho- Serca narzeczonych b iją  szybko

Z e g a r  b o l s z e w i c k i
w y g r y w a  m i ę d z y n a r o d ó w k ę

Pew ien zegarm istrz, m ieszkają­
cy w  okolicach M oskwy, ukończył 
obecnie pracę nad bardzo orygi­
nalnym  i jedynym  w  swoim ro ­
dzaju zegarem , który zaprezento­
w ał w ładzom  sowieckim. Prace  
rad  zegarem  trw ały  przeszło 3 la ­
ta, a zegar sam składa się. z ÓOOO 
części.

t Czemże odróżnia się ten zegar 
od innych? Przedewszystkiem  
tem, że przy każdej godzinie Wy­
gryw a m iędzynarodówkę. Pozatem  
o godz. 6-ej rano  z szafki zegaro­
wej w ysuw a się sztuczni- zrubio- 

1 na postać szefa arm ji czerwonej.

W oroszyłow a. G godz. 6-ej minut 
6 W oroszy iow  znika i na jegc  
m iejscu ukazuje się kom isarz O r  
tljonikidze. Po 6-ciu m inutach je ­
go m :ejsce zajm uje komisarz 
sp raw  wewnętrznych Jagoda, pc 
mm zaś ukazuje się komisarz 
transportów  K aganow icz. W  ten 
sposób co 6 minut d e filu ją  w  
szafce zegarow ej członkowie rzą­
du sowieckiego.

Nakoniec, punktualnie o godz. 
7-ej, zapala się w  zegarze lo  m a­
łych lampek elektrycznych i przy 
dźwiękach m iędzynarodówki u- 
kazuje się postać Stalina.

ka, jaką  jedynie może dać lato w  
Meksyku. Księżyc świeci jasno  i 

"U ‘7*J. w pada przez okno do chaty, do 
s c '■ której weszła M a ły  Ptaszek Śpie­

w a jący  w raz ze swym małżon 
kiem.

Pedro, potomek białych i czer- 
wonoskórych, rycerskim  ruchem  
rzuca do stóp sw o je j żony rew o l­
w er i nóż, które nosi zazwyczaj 
przy pasie.

—  D la  twej obrony’, M ały  
Ptaszku -śpiewający  

Dziewczyna pochyla głowę. M i­
mo okrucieństwa, w łaśc iw ego  je j 
rasie, je j serce jest czyste, jak  
złoto. Jej serce jest czyste, jak  
woda z tych śpiew ających  źródeł 
i potoków, w  których poszukiwa­
cze złota zn a jdu ją  skarby lub  
śm ierć; je j serce ’ est czyste jak  
śpiew  ptaka.

Pedro jednym  ruchem ręki zdej 
m uje z niej pasiastą tkaninę, któ 
ra stanow i stanik je j sukni. Czar  
ne oczy lśnią w  nocy dziwnym  
blaskiem.

-—  M ały  Śp iew ający Ptaszku...

O w a  „ j a ”  
p a n a  d y r e k t o r a

Pan dyrektor urzędu je w- sw o­
im gabinecie. P rzy  b iu rku  stoją 
trzy telefony —  jeden dia rozm ów  
ogólnych, d rug i d la bardzie j in­
tymnych a trzeci w ew nętrzny  —  
biu row y. M iędzy aparatam i tele- 
fonicznenr stoi syfon z w odą so­
dową Pan  dyrektor bowiem  m ie­
w a  często „katza" —  te ciągłe  
konferencje, narady, zebran ia i 
rauty, kończą się zwrykle rano w  
„Colom binie“ .

Rozlega s-ię dzwonek jednego z 
trzech telefonów  d rrrr !...

Pan  dyrektor bierze słuchawkę.
—  Halio... K to 7.., n :e, nie przy- 

prm inam  sobie, proszę się zw ró ­
cić przez sekretarjat...

O dkłada słucnaw kę —  dzwonT  
nieznany interesant.

Po pev’nym czasie.
—  D rrrr !...
—  H allo... a kto mówi, ah a— 

tak pamiętam... niestety nie da 
się nic zrobić... bardzo żałuję... 
proszę...

O dkłada słuchawkę —  dzwonił 
znajom y interesant.

—  D rrrr !...

—  H allo  a to ty, no cóż tam  
znowu ? I któż ci tego naopow ia­
dał?.., N ie , to n iepraw da., p rzy­
najm niej ja  nic o tem nie wiem. 
K iedy wrócę?... nie Wiem, do­
p raw dy  nie wiem. M oja  d roga po­
w innaś w reszcie zrozumieć, że 
moje spraw y  są w ażniejsze od 
tw ojej zupy pom idorowej. N a  ko 
lację?... być może... ale nie rę­
czę... pa...

O dkłada słuchawkę —  dzwoni­
ła, jak  się zapewne każdy domy 
śli, żona pana dyrektora.

Po pewnym  czasie,
—  D r r r r !  ..

nieprzyjemne..- tak to pewnie tea 
nowy coctail, od iazu  mówiłem, że 
m ieszanie porteru z szampanem  
do niczego nie doprowadzi. N o  i 
co jeszcze... ach co m ówisz, szo­
fe r  s*ę spóźnił... ach i o cały kw a­
drans... spóźniłaś sie przez niego. 
N o już mu aam  za to nauczkę... 
Gniewasz się? O cóż to moje m a­
leństwo się gniewa... och dopraw ­
dy niema o eo, wszystko się da  
napraw ić... owszem  w  popielicach  
kociakowi będzie bardzo do tw a ­
rzy . No... to kiedy?... tak długo  
każesz mi czekać? za karę... no 
to całuję... tak mocno.. O dkłada  
słuchawkę i dłuższą chw ilę sie­
dzi rozm arzony —  kto dzwonił?  
N ie  powiem  —  to dyrektora słod­
ka tajem nica...

Po chw ili rozlega się telefon  
wewnętrzny.

—  D n r r ! . . .
—  H a lle  Kto? N ie  panie, tego 

nie m ogłem dłużej tolerować... 
nie przy jm uję żaanyeh tłum a­
czeń !...

O dkłada słuchawkę —  dzwonił 
zredukowany urzędnik, -

—  D rrrr !...
—  H allo  Tak, N iestety  p ro ­

szę pani, niestety nie udało m i 
się nic d la niego wynaleźć, tak... 
rozumiem chłopak się m arnuje... 
Skończy! nolitećhnikę... zdolny... 
no przypuszczam ... tak. ale -widzi 
pani dobrodziejka... teraz są tak ;e 
czasy... me niestety nie możemy... 
bardzo żałuję... dowidzenia.

O dkłada słuchawkę —  dzw oni­
ła  daw na znajom a o protekcję dla 
swego syna.

—  D rrrr !...
—  H a l lo . . Ach witam pana pu ł­

kownika... N a jn iższy  sługa... dzię ­
kuję wszystko w  porządeczku... 
owszem  trochę dokucza, ale poni- 
jam  wodą sodową... A  pana pu ł­
kownika zdróweczko? O to dosko­
nale... Tak słucham... acha... jak  
bo nie dosłyszałem- Kuszpietow - 
sKi, zaraz zanotuję... ciasne -jest 
ale trudno, dia pana pułkownika  
musi się zrobić... niech przyjdzie

—  Ila llo  N o  w itam  kochanie:.-, j o drug ie j. R rrrozkaz! 
jak  spało się memu kociątku... | W  C afe  A riadn a  wieczorem ., 
dobize ta k ’  N o  to bardzo się cie- R rrrrozkaz! Cześć! 
szę. .Szumiało w  główce? O... to | j ut-.

S t o l i c a  g a s t r o n o m i i
C z y l i  c o ś  d l a  ł a k o m c z u c h ó w . . .

M iasto francusk ie Lyon slvnie
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Patrza ł na nia żarliw ie. Za każdym razem gdy ją  w i­
dział, odkryw ał coś nowego w je j  twarzy. Stolik, za w ą ­
ski na obrus, stanow ił n iew ielka przeszkodę. Pochylili 
się trochę i pocałow ali. Jak gw ałtow n ie  je j p ra gn ą ł!  
B a ł się siebie. W  przystępie egzaltacji uczuciowej obie­
cał sobie, że będzie ją  traktow ał tak, jakgdyby  nigdy nic 
należała do innego, że poczeka, aż w  starej sali pałacu  
Udaigor-Lamy kadi połączy ich uroczyście. K ochał ją  za­
nadto, by nie złożyć na ołtarzu mi :ości tej najkosztew- 
niejszej o fia ry , tego najw yższego dowodu swych uczuć 
A le  m łodość b ila  mu do głow y, jak  w ytraw ne wino,

Audrey odgadyw ała  co się dzieje w  duszy Selima.
—  W szystko w  nim jest cudowne —  m yślała.
P ili kawę siedząc na kanapie, obitej spłow iałym  jed ­

wabiem  koloru żonkil.,i. Zniszczone rolety przepuszczały  
prom ienie słoneczne, budziły one do ż.ycia matowe zło­
te harfy  i pożółkłe kryształy żyrandolów . Jakiś dziwnie  
tęskny i m elancholijny nastrój em anował z tego pokoju 
i upa ja ł ich, jak  cicha, daleka muzyka.

—  Chciałabym  tu m esukać z tobą —  m óuila  A u ­
drey.

—  To nie byłoby rozsądne, kochanie moje, eheć gu ­
bernator doradzał mi to z cala p erfid ją .

—  Gubernator? A  cóż ma gubernator...
—  M usisz się dowiedzieć wszystkiego. Posłuchaj.
O pow iedział je j o strategicznym  planie, zapomocą

którego dow iedział się, jak ie stanow-isko zajm uje guber­
nator w  spraw ie  je j rozwodu i jak  dokładnie ośw ieciła  
go w  tym względzie w izyta Ternpla.

—  W  jakim  celu lord Brandm ore sprzeciw ia się me­
mu rozwodow i l Co m a w  tem za interes?

—  To jest jasne, jaV  dzień, kochanie. Z  chwilą, gdy 
się pobierzem y —  Selim  nie dom yślając się tego, po­
w ta rza ł dosłownie zdanie lorda B randm ore‘a —  lady  
Brandm ore wyrzuciła  za drzw i nie panią Carterową  
ale już żonę sułtana U daigo ru  Brandm ore ryzykuje  
stratę swego stanow iska. Rozpoczęliśmy’ wrnlkę; od wczo­
raj atuty znajdują się w  moim ręku.

—  Czy to chodzi o ten list, który ci przyniósł Ramar, 
i po krorego przeczytaniu wrygląda łeś  jak  dziki zwierz?

—  Przed  tobą, kochanie, nic ukryć się nie da. Tak, 
to chodzi o trn list. N a raz ie  nie pyta j mnie o w ięcej.

W z ią ł ją  w  ram iona. O garnę ła  go przepotężna, dzi­
ka ochota zanieść tę sw o ją  cudną zdobycz do sąsied­
niego pokoju, którego drzwu były uchylone O ddalił się 
jednak i zapalił papierosa,

—  Tak. W a lk a  będzie d ługa. Trzy, cztery miesiące 
może. W iem , ż.e p ierw sza myśl tw ojego męża i lady  
Brandm ore b y ła : otrzymać rozwód spowodu cudzołó­
stwa. G ubernator przeczul niebezpieczeństwo i p rzeciw ­
staw ił się tomu, ale mj’ posiadam y miecz Pam oklesa. 
Gdybyś się tu przeniosła, szloby to im niesłychanie na 
rękę. S łuchaj, c.zy nie byłoby’ ci przykra zamieszkać 
przez kilka m iesięcy w  chińskim  dom u7

—  Strasznicbym  to lubiła. D laczego?
—  Bo domy te sa bardzie j ukryte, bardzie., anonimo­

we niż europejskie i m aiajskie. Najzbyfkow nie jsze , z 
zewnątrz robią w rażen ie ubogich. W yn a ją łem  taki do- 
mek. W iedzą, że nie masz pieniędzy, więc chodzi o to, 
żeby ci nic nie m ogli zarzucić Już i tak w’y rządzi łem 
ci dosyć krzywdy.

—  Zabran iam  ci m ówić podobne g łupstw a —  zawo­
łała Audrey . —  Co mnie to zresztą obchodzi? Możemy 
być szczęśliw i i bez ślubu. N ie myśl ju ż  teraz o mnie, 
myśl o sobie.

—  N ie  —  odparł sułtan, a glos jego  brzm iał bardzo

poważnie, —  z tobą ten rodzaj szczęścia nie zadowolił­
by mnie i nie o tobie tylko myślę w tej sprawie. N igdy 
r.ie miałem u swego beku kobiety, któraby mnie rozu 
miała i któraby mi pomagała. W  Udaigorze jest dużo 
rzeczy do zrobienia. Moje państwo nie jesi, bardzo rozle­
głe, ale jednak odpowiedzialność za nnljon istot ludz­
kich spoczywa na mnie. M iędzy niemi jest za dużo bied­
nych, za dużo chorych, szpitale są niewystarczające. 
Jest tu zatem wielkie zadanie do spelr.iema: czyżby cię 
nie pociągało?

—  Szaleniebym to lubiła —  szepnęła Audrey.
—  A z  drugiej strony, czy me uśmiecha ci się moż­

liwość zemsty?
— Jestem tak szczęśliwa, ż.e nie czuję już żalu do 

nikogo.
—  Do lady Brandmore też nie?
—  Owszem, do niej tak.
—  No więc widzisz. Te kilka miesięcy to dość cięż­

ki okres próby Będziesz bardzo osamotniona.
T y  będziesz ze mrą.

—  Myślą zawsze, ale osobiście niestety raniej. To­
warzystwo cię będzie bojkotowało...

—  Na tc jestem przygotowana.
—  Może masz kogoś z rodziny, jakąś panią, która 

mogłaby z tobą zamieszkać, z kiórą wychodziłabyś do 
miasta ?

—  N ie mam nikogo.
—  Jeżeli już nie w rodzinie, to może wśród przy­

jaciół
—  Tu?
Pomyślała o Mabel W ilfordowej, ale to było niepo­

dobieństwem
—  Tu albo w Europie — podsunął Selim.
—  N ie
—  Poszukaj dobrze. Potrzebujemy jakiejś pani me- 

bardzo młodej, wyglądającej przyzwoicie...
'C. d. n ).

jakc stolica gastronoinji. W  tem- 
że mieście zn a jdu ją  się słynne re­
stauracje, w  których można do­
stać tak w span ia łe  przysmaki, ja ­
kich trudno byłoby szukać na ca­
łym świecie. Tam tejsi kuchm i­
strze zorganizow ani sa  w  związek  
i od czasu do czasu u rząd za ją 'o l­
brzymie konkursy na n a jw spa­
n ialej przyrządzone potrawy.

Tow arzystw o to, co ciekawsze, 
pozostaje pod przewodnictwem  
kobiety, n iejakiej p. E ttlinger, 
która słynie jako autorka ■wspa­
n iałej sałaty  pom arańczowej, cie­
szącej się tak w ielkiem  powodze­
niem w  H ollyw ood. Co jakiś czas 
więc podczas takich konkurso  
wych bankietów  m istrzynie i mi­
strzow ie kuenarscy, którzy w yka­
żą się najw iększym  talentem  ga ­
stronomicznym. otrzym ują nagro ­
dy i dyplomy. Oczywiście, że do 
sędziowania na tego rodzaju  
przyjęciach zapraszani są słynni 
smakosze, a uczty tego rodzaju  
mogą się rów nać chyba tylko z 
ucztami królewskiem i.

m i e s z k a ń c ó w
l i c z y  z i e m i a ?

W ed ług  najnowszych obliczeń  
M iędzynarodowego Instytutu Sta 
tystycznego ziemię naszą zannesz 
kuje obecnie dw a m iljardy  ludzi.

M im o o fia r  w o jny  św iatow ej w  
ciągu ostatnich 15 lat liczba lud 
ności w zrosła  o 400 m ilj. dusz.

RED AKCJA: Warszawa, Nowy Świat 22. Telefony: 6 . 6 6  63 (redaktor naczelny), 6 .6 6 . 6 8  f»ekrelarjat),
666.99 (ogólny). Sekretarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
w gixiz. 12 — 13.

A I)M IM S 1U A C JA : Warszawa, Zgoda 1. Telefony: Administracja i Zarząd 691-64. Prcnnmerata 691-66. 
Wydział ogłoszeń 691-56. ^kr-ynka pocztowa 745. Adres telegrariczny — A B C  Warszawa. Konto 
P. K O. Nr. 13550.

PRZE D STAW IC IE LSTW A : Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski. Słowackiego 9, tel. 59;
Włocławek, Cyganka 26, tel. 136 

PREN U M ERATA : miejscowa (z  odnoszeniem do domu) ł zamiejscowa zł Z.30 miesięcznie; wraz r dziełami 
Sienkiewicza zł. 3 30 miesięrznie.

e za miejsce wysokość* 1 milimetra przez szerokość jedne] szpal-
_  ( ł y  O f  r O S r C  !  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1 -ej s ,ron:e— ;1 zł., 

w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród_ ogioszen) — 50 gr., na _ ostatniej stroI]i<- — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia -  1.50 zł., opisy specjalni — 3 zł., lekar­
skie   30 gr. Nekrologia po Z ' gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w opłosze-iach „drobny :n liczy
się za oddzielne wyrazy a tłusty druk —  podwójnie. NotatU  rekiarnnwe oznacza się c;-frą (N . ) ,  a komumkł- 
t* i wyjaśnienia cyfrą { K .). Es terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpow-ada.
Wydział ogłoszeń: Zguda 1, tel. 691-56 — biuro czynne oa godz. 9 rano do b wiecz.

j.edaktor odpowiedzialny : Józef Matuszczyk Druk. L iteracka S z o. o.. W a rsza w a , N ow y  św ia t  22, tel. 666-64 Wydawca: M AZO W IE CKA SFÓ ŁKA W YD A W N IC ZA


